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P r a w i c a  m o b i l i z u i e  s ię  d o  z a c i ę t e j  w a l k i .  ■* S t w i e r d z o n a  p c r-f id y a  r e a b e y ć
WARSZAWA, 1 sierpnia. OTel. wł.J. Dziś 

b. premi er Śliw iński pożegnał się w prezydyum  
Rady M iw strów  z urzędnikam i i złożył urzędo­
wanie.

Prez. min. Nowak obejm ie urzędow anie  
jutro i p rzedstaw i gab inet Nacz. Państw a.

Przed wygłoszeniem exp ose  w  czw artek  
odbędzie^ s ię  p os ied zen ie  R edy  ministrów,  
v sp raw ie  usta len ia  zasadn iczych  punktów  

ex o o se .
., Co „rl0 ^ytnaeyi parlamentarnej praw ica  d a ­
lej ujmuje s tan ow isk o  zd ecy d o w a n ie  opo-
zycyj ,e- Kamieniem  obrazy dla prawicy jest 
m inister spraw iedliw ości Makowski i mi n. spraw 
zagrań Narutowicz.

To stanow isko praw icy jest ziflttaiewajace, 
'•-obce tego, że zw alczając gabinet, jednocześnie

wpływ am i zakulisowymi i w alką prasow ą sta­
ra ła  się wypłynąć na Nowaka, aby skład gabi­
netu, który praw ica zwalcza, został złożony po 
jej m y ś li!

Co do w yniku glosowania po expose liczyć 
się należy z tem, z.« praw ica  zm obilizuje  
w szystk ie  siły, aby  g a b in et  w ywrócić.

Klub mieszczański (Rosseta) jak się zdaje, 
sk łan ia  się ku opozycyi.

Akcya ze strony lewicy m usi być zdecydo­
wana, musi na ten dzień zmobilizować wszyst­
kie siły, gdyż endecya r o z e ł i la  depesze do 
wszystkich posłów, nie wyłączają żydów jak  
Gall, z wezwaniem do natychm ias owego lawie 

,nia się w sejmie celem przeprow adzenia współ 
nej walk przeciw „gab inetow i m asonów  

; i'iżydów“ .

Licznym zapytaniom zadość czyniąc zawiadamiam, 
że moje Magazyny Konfekcyi męskiej i dziec innej ,  
które znajdywały się przed wojną przy ul Jagielloń­
skiej mieszczą się obecnie przy ul”. Trybunalsk iej  6. 
1059 JOZEF KÓRNER.

LONDYN. 1 sierpnia. (Pat.) L. George j.rze- 
^Słal Poiniareńnu odpowiedź na ostatnią jego no­
tę  w sprawie spotkania londyńskiego. Pręmier an­
gielski pragną? przyspieszyć di ień spotka ua pro 
ponuje dzień 7. m. z tem, aby temat narad 
ograniezoiy zosiai wehcznic do k w e s t y  i o d  - 
s z k ó d  o w a  ń. Zapewniają, że W i o c h y  i 
B e l g i a  zostaną zaproszone db wysiania swoich 
przedstaw; icieii na konferencyę londyńską.

WIEDEŃ. 1 sierpnia. (Pat.) „Nj. Fr. Presse“ 
doioriW- 'Paryża, że wedic Figara, Poincare ma 
zamiar przed ożyć L. George'o w i plan rozwią­
zania w w ■ es ty i i eparacyjnej opracowany przez fran­
cuskiego nnnisira ,'i ’a.isóvt Plan przewiduje mię­
dzy i.mcmi s t o p u  i o w ą  r e d u k . e y ę  d ł u g ó w  
n i e m i e c k i c h  przez z< iszczenie obbgacyi se­
ry a C.

S t r e j k  g e n e r a l n y  « w e  t H I c s z e c h .
RZYM dl lipca. (Pat.) WRK. „Ar auli* o- 

głnsza pruklam aeye orgaruzacyi robotniczych 
za p o w ia d a ja cą  w buch g en era ln eg o  strejku  
O północy drna 3t-g«0 lipca Faszyści wydali 
odezw, w ypow iadającą się przeciw strejkow i i 
naw ołująca do u trzym ania pracy.

WIEDEŃ. 1 sierpnia (Pat.). „N. Fr. Presse" 
donosi j. Rzymu, że w  całych północnych  W ło­
szech  rozpoczął s ię  w  nocy strejk generalny.  
Rozpoczęcie strejku nastąp iło  zupełnie spokojnie.

RZYM.
f a s z y ś c i  t e r o r y z u j ą  r z ą d .

s i p r p n i a .  (Pat.). BK.  Z a r z ą d  f a ­
szystów w ydal odezwę zarządzającą m obiliza-  
cvę ogó lną  fa sz y s tó w  w  całych W łoszech ,
a .to  zc względu na zapowiedź powszechnego 
slrejku robotników? Odezwa daje rządowi 18-go-

„ W y z w a i e n h * '  n ie  k o n s o l i d u j e  s ię  
z  P i a s t o w e a m i

WARSZAWA, 1 sierpnia, (tel. w ł.) Dziś

dzinny term in do przy wrócenia porządku , za* 
powiada, że po t \m  term inie łaszyści sam i 
w ezm ą ew entua ln ie  w ładzę  w ręce.

—*•*—
IIZ1 M, 1. 8. (Pat.). Fi. K. Dziś w całych 

Włoszech wybuchł sirejk generalny. Dotycli 
c&as panuj.? spokoj. W Rzymie ni? kursują  iram. 
waje cl 'Kl.i'1 e/.ne, dzbrm ik’ nie •wyszły.’ Na uli- 
oacli widać silne oddziały wojska Na i nurach 
miasla rozlepiono afisze profekturc, zubrania-

zgromadzeń, ruchu sarnoehorliwegri i sprze- 
ua/.y benzyny. Komunikacya kol yjowii j e s i ld k o  
częściowa. W Neapolu ukazały się dzienniki. 
W Turynie kursuje tramwaje. IMobilizaeya fa ­
szystów odbyła, sic spokojnie. Telegramy p rze j­
mowane są tylko na odpowiedzialność nadaw­
ców. Ruch pocztowy jest ograniczony.

znacza, że nic może wziąć udziału we wspólnej 
akeyi z Piastowwam. poniew aż w stronnictw ie 
Piastowców znajdują się jednostki dla których 
stronn ictw o  ludowe nie jest wyrazem i rzeko-

Klub .,W yzw olcnią“ przesłał pismo do K lubu nan politycznych i ideow ych lecz jest środkiem
Riastoweów, w klonem odpow iada na propnzy- 
cyę Piastowców co co wspólnej akcyi wszyst­
kich stronnictw  ludow ych. „W yzw olenie11 za-

do zasnokojenia ich żądań politycznych.

Zapoeząlkowana dłiuyolrwatem. prze-ihn iem  
w alka polityczna ni:* zos^ila zakończona. Dtwo. 
rżenie rząriu i zażegnanie przesilenia państwo 
wegb nie jest lej wiaTki zakończeniem, ale prze­
niesieniem ogniska walki na  szerszy teren. Wi 
dotychczasowych zmaganiach się przepołowio­
nego sejmu weźmie teraz udz.ał całe spoteezeń 
siwo v, akcie wyborczym, do klórego przegoto­
wał ją  su; już wszystkie stronnictwa. l Jrzyszły 
łiowiem sejm ma rozstrzygnąć jaką m a być fi- 
zyognomia Polski i jaką będzie jej p rzyszła  b 
n ia  rozwojowa. Osłabli i walka połiiyczna była. 
lylko przygrywka dd tej kampa"i:, która w najbl^ź 
szych miesiącach musi być przeprowadzona.

poleczenslwo sarno przez oddanie kartki w y­
borczej zadecydu j1, czy Polska zajmie w rodzi, 
nie pańsiw  i narodów demokratycznie się ,rzą. 
dzącycii należne jej miejsce, czy leż stiinm się. 
os lo ją  reuhcyi i i ieninolc klerykalnej, Czeski ją  
r-hc.ą uczynić rozporządzającie potężnymi środ­
kami polskie reakcyjne mafie.

Przebieg mijającego przesilenia państwowe­
go miał tę dobrą stronę, że ujawmil w całej ja­
skrawości bezwzględny pęd' do władzy reakcyi 
polskiej, niewahającej się sięgnąć do najohvd- 
niejszydi środków, aby  .swój cel osiągnąć, nie 
lękajarcj się najbardziej prowokujących metod 
klóre jedynie zdolne są wpędzić państwo w 
ogólny zamęl. Jak prawica uważa się za upntw- 
u ińąą  'do rządzenia państwem dowodzi d ioćny
i In że w \powiada bezwzględną walkę, nawet 
lak bezkrwistemu gabinetowi, ia.kmi jest ryad 
prof. Nmvak'a i s ta ra 's ię  uczynić wszystko, aby 
go obali), nie lękając się dalszego przesilenia,) 
.które nawet jej zdaniem jest ru iną  państwa.

Przesili li11 osia,lnie w vkazało, że prawdzi­
wa demokracya w Polsce musi skupić wszystkie 
swe siły, aby nigdy do rządów Korfantych nie 
dopuście, i-,i jakie byłyby to rządy, świadczy 
krwawy przed i ag m anifestacji  robotniczych na. 
G...Śląsku, gdzie bojówkami endeckimi kierował 
osobiście sam desygnowany n a  j irezydenta m i­
nistrów przez prawicową większość głównej ko­
m is ji  sejmówoj jej mąż opatrznościowy.

Wprawdzie zakończenie przesilenia, które 
mimo dążeń prawicy chwilowo należy uważać 
za, definitywne, nic może zadowolić żywiołów, 
prawdziwi; demouralycznycli, ' ni? mówiąc już o 
socyalisiy-eznych, na jedŃo jednak zjawisko na­
szym zdaniem wysoce dodafnie, należy szcze­
gólna, zwrócić uwagę.

Polska jest państwem, w klórsm żywioły nie 
pol'ŚKic liczą około 30 proc. iu dąośd .  \ \p ra w .  
dzie nie są 'One joszozc w pełni w obecnym 
sejmie reprezentowane, ale uie ulega już dziś 
wątpliwości, że len kierunek polityczny zapewni 
państw u wielką przyszłość, który polrali ży1-’ 
i ie  narodowe tych mniejszości związać z rozwo.
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Jehą i bytem państw a polskiego. Że głosy repre. 
*entacyi niemieckiej i żydowskiej w  sejnuue 
pad łv  przeciw  wniosków 1 o wotum nieufności 
Sta P iłsudskiego i za obecnym  rządom, wbrew 
odm iennej opinn zranionego nuęyonalizinu, na- 
feży podnjpść jako dodatnie walory tych czynni­
ków politycznych W łaśnie jako pismo k raso­
we n a  ten wielki p las  ostatniego przesilenia 
fchcemy szczególną zwrócić uwagę. Mofe ende­
k a  wszelkiego typu dostaw ać szału  - z powodu 
nieudanie się jej a taku  n a  opanow anie p a ń ­
stwa, stw ierdzam y,źe klęska iejj zwycięstwem p ań ­
stwo, które worew różrion środo sym  kresom rz ą ­
dzenie być nie może A zdecydow ane zwycięstwo 
dem okracyi w naszeim państw ie rozżarzy po­
czucie państw ow e ku  w szystkim  krańcom g ra­
nicznym , zam iast |e przem ieniać w ośrodki irre- 
denty styczne .

Roi a narodowej dem okracji w Galicyi wscho­
dniej. musi 'być <ffa państwa odstraszającym 
przykładem, jak pod grozą samobójstwa czynie­
nie wolro. Aby dó taki ego samobóistwa państw o­
wego nie dopuści, muszą, żyw ioły .szczerze dem o. 
fciatyńme swą wielką misyę spełnić. Aby zaś te ­
go dokonać trzeba zdobyć przewagę władzę 
w państw ie u jąć w sw oje ręce.

Kota franr-uska i odpowiedź n im .
PARYŻ. 1. sierpnia. (Rat.) Poincare w ysto­

sował pod' adresem am basadora menrodkiegc w 
Paryżu pismo^ w sprawie noty niemi: :ckjej z tfrna 
14. hpca b. r. Prem ier francuski podaj e kryb/ee 
niemiecką tezę, dotyczącą spłat kompensacyj­
nych, dowodząc braku jej uzasadnienia. W końcu 
dómaga s;ię Poincare wykonania przez Niemcy 
układu z 10. "zerwoa 1921, zaznaczając przy tern' 
ae w razie gdyby zadane gwaramenm nie zostały 
przez rząd Rzeszy udzielone w terminie przewi­
dzianym, to "środki przewidziane w tym  wypadku 
musiałyby być niezwłocznie zastosowane.

EILWESE. 1. 8. (Pat.) Radio,. Gabinet Rze 
«zy opracow ał na  posiedzeniu w czorajszem  tekst 
noty z odpowiedzią n a  no tę francuską, a w ie­
czorem  tego  dn ia  przesł ił ją  do Paryża. W edług 
informaoyi ,,Vorw ;irts‘u ‘‘̂  rząd R zeszy nie za j­
muje w swojej odpowiedzi zdecydowanego s ta ­
now i tka ódmownegn, a tylko oświadcza, że jest 
zdania, ż kw estya w ypłat wyrów nawczych po­
w inna być uregulow ana wspólnie z wszystkim i 
trządami zainteresow anym i i że kw estya odszko. 
dowań nie może być oddzielnie trak tow ana od 
ispranyy w ypłat w yrów naw czych. Dalej odpo­
wiedź Wskazuje ponownie n a  w ew nętrzno-poli­
tyczne stosunki Niemiec i p ro testu je  przeciwko 
idtym atyw nej polityce rząau  francuskiego.

£ S L X K T O  L E W . Dziś w e  ś r o d ę  % s i e r p n i a  6 r. m o n u m e n t a l n y  ?i l m

Władca Taghory dramat egzotyczny w !I. częściach. 
Wspan.ałe zdjęcia paiacu ftWia- 
radży. :: W yżna tresuia tygrysów, 
słoni, małp, krokodyli. 5—

0 zniesienie sianu p ią tk o w e g o  w  M?IonoIsce.
WNIOSEK NAGŁY 

posła Zygm unta Żuławskiego i Iow w sprawie 
znieśienia stanu wyjątkowego na terenie b. za ­

boru austryackiego.
Rozporządzeniem  austryackiej Rady M ini­

strów  z dnia 25. lipca 1914. został w  całej 
Austryi, a  Więc i n a  obszarze M ałopolski w pro. 
wadzony stan wyjątkowy, który do tej chwili 
tr\v'a i przez w szystkie rządy polskie z najwięk. 
szą surow ością był stosow any.

N iejednokrotnie z różnych stron zw racano 
uwagę Rządu, jak również w łaaz politycznych 
w M alopolsee, że z upadkiem  A ustryi s tały  się 
bezprzedmiotowemu rozporządzenia Rządu au ­
stryackiego natu ry  adm inistracyjnej, stojące w 
sprzeczności z ustaw am i polskiem i i z faktem  
pow stania niepodległej Polski.

W swojej odpowiedzi z dn ia  20. lutego 1922 
Nr. Pr. 12349 ówczesny m inister sp raw  wewlnę- 
trznych p. jDownarowicz w yraził pogląd, że 
stan w yjątkow y w M alopolsce uw ażać należy za 
praw nie obowiązujący w myśl art. 20 aiistryac 
kie] państwowej ustaw y zasadniczej z dn ia  11. 
grudnia 1867 roku.

Że w Polsce obowiązuje tak z w. Mai a Kon-

sty tucya i W ielka K o n sty tu c ja  z dn 17. m arca  
192.1 <r. i że praw a obyw ateli R zeczypospolitej 
Polskiej, w szczególności prawo zgrom adzania 
się, stow arzyszenia, wolność slowja i t. d. w inny 
być po myśli naszych, polskich ustaw  zasad n i­
czych u szanowanie i że praw  a te nie m ogą pod­
le g a ć »żadnym  ograniczeniom, których nie p rze­
w idują poi ikie ustaw y — nad tem  żaden z. d o ­
tychczasowych polskich rządów  sie nie zastana, 
w iał. W szystkie one z niezrozum iałym  p ietyz­
mem uchyiizy czoła wobec rozporządzenia au- 
stryackiej Rady M inistrów, a wszelkim  żądaniom  
uchylenia tej unomalji p rzeciw staw iały  katego­
ryczny opór

Gdy jednakow oż obecnie państw o caie wcho­
dzi w okres akcyi wyborczej i gdy swobodne 
w ykonywanie praw a wyborczego oraz przygo­
tow ania przez obyw ateli wyborów1 nie da snę 
pom yśleć w czasie trw ania stanu  wyjątkowego, 
który krępuje wolność słow a i zgrom adzenia 
przeto w nosim y:

W ysoki Sejm ich walić raczy w drodze na. 
głej załączony projekt ustaw y o zniesieniu1 stanu 
w yją tk o w e g o  w  M aiopohce.

W o j n a  g e e c b o ^ t u r e c k a .

S t r o n m c ł w a  c h ło p s & ie  n ie  w y s u w a  
p o s ł o w  e h łc p s ft ie h .

WARSZAWA, 1 sierpnia, (tek wł.) „ W y ­
zwolenie postanow iło postawić przy nadchodzą­
cych wyborach w yłącznie niem al kandydatów  
z inteligencyi. Stanow isko to akceptow ała Rada 
Naczelna tego stronnictw a oraz zupełnie z soli­
daryzow ały się z n itm  wszystkie kom itety pro- 
w incyonalne.

• ■  -----

O R G A N iZ A C Y A  RABUSIÓW NIEMIECKICH NA 
G. ŚLĄSKU.

WARSZAWA. (A. W .) ,,K.uryer"‘ donosi, że 
n a  G. Śląsku w R ybniduem  w miejscowości 
Czerwionce aresztow any zoslał przez policyę 
polską członek niem ieckiej Komisyi m orderczej 
niejaki Kowal Arosziowany zeznał, że komisy a 
ta  nosi i\-zw ę „D er Fłiegende Hollandek" i stoi 
pod rozkn.am i h. porucznika armii niem ieckiej 
S cheda z Raciborza. Oprócz pensyi członkowie 
orga,uzacyi o trzym ują 70 ma.rek niem iec. żołdu. 
Poza tem wolno im rabow ać Polaków. Pieniądze 
zrabow ane idą do rozdziału między w szystkich 
'członków O dznaką członków jes t b ia ła  odzna. 
t a  noszona na  lewej stronie m arynarki. Kowal 
p rzyznał się do udziału  w  kilku napadach  r a - , 
bunkow reh. Aresztowanego odstawiono do  sąd u ; 
fowiaaowiego w Rybniku ;

WIEDEŃ, 1. 8- (Pat.). JN. Yćiener Tagehlatt" 
donosi z Paryża pod d a tą  31. Jipea, że wedle 
doniesień „Tem psab greckie i tureckie o d d zia ły  
s ta rły  się w  ckolicy K o n s ta n ty n o p o l.  Grecy 
zm uszeni zostali do cofnięcia się n a  strefę n eu ­
tralną. .

W iadomość o posuw aniu się wojsk greckich 
w yw ołała wśród ludności wielkie zaniepokoje­
nie. L udność ta  opuszcza Europę i przenosi sję 
n a  stronę azyatycką.

Kilka dzienników  francuskich w skazuje na 
to, że k w e s tya  c z y  na Bałkan ia ma w yb u c h n ą ć  
now a zawierucha za fe zy od Ar.glii. Pojaw iły się 
pogłoski jakoby L. George chciał odroczyć spot. 
kanie z P oincare m  do czasu gdv Grecy będą 
gotowi do .marszu n a  K onstantynopol.

MALTA, 1. 8. (Pat.). Havas. E skadra k rą . 
żow ników pod dowództwem kon tradm ira ła  
Tvnvhitt, sto jąca w pobliżu Sardynii, po po łą . 
czeniu się z drugą eskad rą  w iozącą pu łk  wojsk 
angielskich stacyonow anych na  Malcie w yru­
szyła w kierunku K onstantynopola.

 --

S I Ł Y  W O JS K  K O A L IC Y JN Y C H  W  KONSTANć 
TYNCJPOLU-

WIEDEŃ, 1. 8. (P a t). ,(N. Fr. P resse"  do ­
nosi z Beńliua, że siły wojsk angielskich w  Kon', 
stantynopołu w ynoszą 5 tysięcy ludzi, wojsk 
francuskich 6 tysięcy, w ojsk włoskich 2 tysię- 
ce. Od pewnego czasu odbyw a się grupowanie w 
Tracyi 4 ctywizyi greckich. Na linii Czytaldzi 
stoją trzy silne francuskie oddziały i  jeden od­
dział w łoski.

 4 4 4 ----

N O T A  T U R E C K A  DO K t A L l C Y I .
KONSTANTYNOPOL, 1. 8. (Pat..). W. B. K. 

M inister spraw  zagraniczni/cli wręczył zastęp ­
com państw  koalicyjnych notę z dokładnym  
wykazem  sil greckich przygotow ujących się do 
nperacyi. Nota podaje nazw y pułków  a uahjj 
wskazuje, że z A dryanopola odeszło 5 pociągów  
z  w ojskiem  greckiam ku w sch odow i. S U y grec. 
kie m ają w yn o s ić  30.000 łu d zi. Nota zw raca m a .  
gę na te przygotow ania i dom aga się by rządy 
koalicyjne poczyniły wszelki? zastrzeżenia ce­
lem  przeszkodzenia w naruszeniu  neutralności 
Konstantynopola, poręczonej przez państw a ko. 
alicyjne.

L L O Y D  G E O P G E  O S Y T U A C v l.
LONDYN, 1. 8 (Piat..). Wolff. W Izbie gmin 

ośw iadczył Lloyd George, że dn ia  29. lipca br. 
angielski prze staw i ciel dyplom atyczny w Ate. 

i nach otrzym ał notę rządu greckiego dotyczącą 
■sprawy obsadzeni^. K onstantynopola przez woj. 

I ska greckm. Tegoż dnia angielski p rzedstaw i- 
i ciel dyplom atyczny ostrzegł rząd grecki przed 

skutkam i takiego kroku. Grecki m inister spraw  
zagranicznych w odpowiedz1 złożył ośw iadczę, 
m e, że greckie siły zbrojne bez zezwolenia n- 

’ liantów  nie w kroczą n a  strefę  neutra lną. Po­
stępowanie rządu  greckiego jest, jak się zdaje, 
spowodowane pragnieniem  przyspieszenia u re ­
gulow ania kwesty i W schodu.

Na pytanie, czy m ożkwe jes t zebranie się 
moGaistw, k tóre podpisyw ały  trak ta t w Sevre 
d la za jęcia  się tą  spraw ą, ośw iadczył "Lloyd 
George, że konferencyia tak a  nie wchodzi obe- 
nie ‘w rachubę i że rząd angielski nie m a zamiag 
ru  zw oływ ać teraz n a  konferencję m ocarstw  
zainteresow anych w kwestyi W schodu.

 --

S T A N O W IS K O  P A Ń S TW  K O A L IC YJN Y C H .
LONDYN, 1. 8. (Pat.). Havas. W związku z 

w iadom ościam i półurzędowerm . głoszącem i, że 
istnieje zupełne porozum ienie między F rancyą 
a  Anglią w  spraw ie stosunku do Grecyi, koła 
m iarodajne w yrażają  zdanie, iż ńio osiągnięto 
żadnego nowego porozum ienia, bowiem nie by ło  
to potrzebne. Układ między Anglią, F rancyą i 
W łocham i zaw arły  był w  m arcu  i sfery londyń­
skie nie posiadają  żadnych wskazówek, aby 
którykolw iek z w ym ienionych krajów  chciał się 
uchylić od tego uk ładu  W każdym  razie możliwe 
jest, że niezależnie od polityki wymienionych 
państw , przedstaw iciele sił m orskich i w ojsko­
wych państw  sprzym ierzony cli w Konsfantvnn_ 
polu mogli zaw rzeć um owę dotyczącą środków 
zapobiegawczych, których wprow adzenie okazało 
się koniecznem . M ocarstw a sprzym ierzone o trzy . 
m ały zapew nienie rządu  greckiego, że Gre-cya 
nie m a zam iaru  w ysy łan ia swoich oddziałów  
do K onstantynopola, dopóki m iasto jest zajęte 
przez siły sprzym ierzone. Dotychczas nie m a 
przyczyn do w ątpliwości, że zobow iązania to 
będą dotrzyiojaue.
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P r a c e s
Parysi.' „Peirple1' otrzymał depeszo z Fin-Iian 

dyi, te  16. b. m. odbyło się w Moskwie: posiedzę 
nie Wtrtfca, na któreni Karachan zażądał jakuajj- 

, szybszego zakończenia procesu eserów, który 
przŁoZicadza rokowaniom w Hadze 1 mocno po 
wikłał położenie rządu sowieckiego zagranicą. Ka 
racha,, domagał się też konieczności dotrzymywa 
ni a y arimków ugod1}? berlińskiej.

Przeciwko Karacbarowi -wystąpi! Trocki,

ŚĄDAJĄC ZUPEŁNEGO ZLEKCEWAŻENIA U- 
GODY BERLIŃSKIEJ

i dowodząc, ze socyalisci eu-iopejscy nif mają 
żadnego znaczenia i nic mogą wywrześ wpływu 
na sfery kapitalistyczne, zainteresow ane w Ro 
syi i pragnące zrzucić z siebie wszelką opiekę 
soeyalistyczną.

TJBOCKI OBSTAWAŁ PRZY ŻĄDANIU WYROKU 
ŚMIERCI

Gotza, Timofieiewja. i Donskowo, mającym za­
paść na procesie.

Uchwały r.ic powzięto wskutek równej ilości 
głosów po obu stronach. -

17. odbyło się posiedzeńie CKRKP (Centr, 
Kom. Wyk. partji. Komun.) z udziałem Weika i 
Sownarkomu. Uchwalono: Liczyć się z mającym 
zapaść wyrokiem trvrbunału i przedłożyć go rz ą ­
dowi z żądaniem natychmiastowego wykonania, 
ze względu fnogącycti nastąpić zaburzeń wśród 
'udności i armji.

Dep-esza powyższa, co  do której wiarogo 
dlności „Peuple" ręczy, dowodzi, żp w Obozie, 
bolszewickim

WZIĄŁ GORĘ KIERUNEK TROCKIEGO.
i Bucha ri na, nie 'iczący się z nikim prócz rek. 
rów kapitalistycznych zainteresowanych w Rosyi. 
Niewymownie cyniczna uchwała, domagająca się 
natychnr astowego wykonania ka ty śmierci z rze­
komej obawy o gniew ludu, świadczy, że życie 
kilku eserów wi£i i pa wfjjbsJtóy i że trzeba będzie 
poruszenia wszelkich sprężyn, by ich uratować.

Co Gę tyczy przebiegu samego procesu, cią­
gnącego rię już od' 6 tygodni, to nie przyniósł 
on ńajmn* ?js- { > dowodu na poparcie słuszności 
oskarżeń o’s.;eKi'.iuch. Najważniejsza część os­
karżenia, dotyczącą zamachu na Lenina i zabój­
stwa W iodar^tiagb i UricHego opiera się wyłą­
cznie na wskazaniach szpiega Sem/onowa Wa- 
siljiewa i jego towarzyszki Roaopiewoj. Ale w to ­
ku bada i a ujawni’y się sprzscznoSri w zezna­
niach o  o,ga i na żąuanie oskarżonych sprze- 

m i  m m m m a &BmsmmsBBBm B W  w am & m m

FELIKS ZASAŃSKI.
i4

Zm.erzbh krńia stworzenia.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

(C’ąg dalszy).
Horda praludzka obstępuje mam uta, co ugrzązł 

w biocie, mściwi napastnicy obrzucają odłam ­
kami skał bezsilnego olbrzyma, męczą go za­
wzięcie, aż wreszcie potężny zwierz zatrąbi ża ­
łośnie po raz o s ta tn i!

Pogardzany przez królów boru, wstrętny ga­
tunek staje się z biegiem czasu coraz zuchwal­
szy, coraz niebezpieczniejszy...

Już człowiek uderza grom adą na osobniki 
i stada mogące się bronić...

Świszczą strzały krzemienne w powietrzu...
Warczy topór kamienny zręcznie rzucony...
Od wulkanów i piorunów  ognia zapożycza 

człek zuchwały.
Przyjdzie czas, słaby gatunek zdobędzie sobie 

panow anie w lesie i na stepie, na wodzie i w po­
wietrzu, podbiie i ujarzmi świat cały, nic mu się 
nie oprze !...

Dumnym się staje król stworzenia, zapomniał 
on o swej niedawnej nicości, zapom niał o  tern, 
Je on sam jest dzieckiem natury.

O na go wywyższyła, ona go poniży
Nowy na ziemi w yrósł już pan...
Od południowych zjawił się stron.

e s « i * € i  w g *
ezńopci te zaprotokołowano. Okn/ało się też, żc 
zeznania świadków powołanych przez oskarżenie, 
przeczą zeznaniom Semjonowa i Konoplewoj, po 
zbawionym bez tego wszelkiego znaczenia Oka 
zalo się wreszcie, że punkty oskarżenia o zamachu 
na Lenina i’ zabójstwie W ołotfarstdigo i U rckie- 
go włączono d(o aktu oskarżenia jedynie na pod 
stawie zeznań Semjonowa i' Konoplewoj, i że 
punktów^ tych świadkowie na badaniu śledczem 
nie potwierd'. di.

Oskarżeń' kategorycznie zaprzeczają udziału 
C IŁ partji w zamachach powyższych stw ier­
dzając kłamliwość denuncyacyi Semjonowa.

Proces na san sądowej jest tylko komedyą, 
z którą równolegiie odbywa się po m iastach

PODBECHTYWANIE INSTYNKTÓW KRW IO­
ŻERCZYCH MAS,

■ przekupywanych olbrzymiemi sumami. Jednocze­
śnie stosuje się najbezwzględniejszy teroi wobec 
wszystkich podejrzanych o  sympatje aia eserow 
i wobec nich samych. Tak n . p zaaresztowano 
25 mieńszewików^ w tem 3 adwokatów, którzy 
mich b-"onić eserów, ale których sąd bolszewicki 
nie dopuści}. Oskarżonych przetrzymuje się w są-; 
uzi-c 12 godzin c o ć z iecL , poczerń pakuje się 
ich w liczbie 22 do Ciasnej karetki, z której' 
wysiadając podlegają dwukrotnej rewizyi, przy- 
iczem wj wiązują się wałfci i bójki ze służbą wię­
zienną przeważnie pijaną. W ni rob ecnośn' os­
karżonych odbywa się rewizya w ich celach wię 
zieanych, gdzie się wszystko przewraca tió góry 
nogami.

Gdy oskarżeni wtfteśli skargę na te praktyki, 
przewo.Uiczący Pi ataków wydał Salomonowy wy- 
iok: ponieważ razem ze skargą oskarżonych,
wpłynęła też skarga ou zarządu więzienia na os­
karżonych, a rewizyc dokonywane są wskutek 
odwiedzania oskarżonych przez ich krewnych, w je  
trybunał rewolucyjny postanowił, zabronić wszel­
kich ćralszych odwiedzin. Wskutek tego wyroku 
oskarżeni' przystąpili do głodówki.

* * *
Egzekutywy obu międzynarodówek socyal- 

stycznych i międzynarodówki zarodow ej Am ster­
damskiej na wspólnej ko iferencyi z przed ki liku 
dni przyjęły rezolucyę, w której jeszcze raz zwra 
eają uwagę robotn.ków całego świata na znacze­
nie procesu przeciwko eserom i stwierdzają, że
WYDANIE WYROKÓW ŚMIERCI UNIEMOŹLf 
WI NA CZAS DŁUGI ZJEDNOCZENIE ROBO 
TNIKÓW WSZYSTKICH KRAJÓW DLA W SPÓL­

NEJ AKCYI.

Ptasi gatunek wydał mścicieli...
Ocknąłem  się. Noc pociemniała, Księżyc scho­

wał się za gory, na niebie drżały roje gwiad.
Okr>łem się lepiej. Zam knąłem  oczy.
I zjawił się przedem ną starzec siwiuteńki jak 

gołąb, w strząsnął mię za ramię i rzekł groźnym 
giosem '

— Biada w am i Biada want, syny człowiecze!
Dzień gniewu i klęski już n a s ta ł !
Spełnią się słow a pisma, poniżon będzie kto 

się wywyższa I
— O błąkany! — pom yślałem , widząc jego 

oczy i rzekłem ;
— Śpiący jestem, starcze, nie budź mnie j
— Minął czas snu ! Ogniem i śmiercią świat 

oczyszczon będzie z plemienia ludzkiego!...
Jam jest, który rozum nowych istot oświecił 

i wywiódł ich w świat szeroki...
— Kto ty jesteś ? — zapylałem  drżąc ze 

wzruszenia, albowiem w twarzy jego ujrzałem 
rysy mojego rodu...

Starzec lewą rękę położył na mej głowie, 
prawą wyciągnął przed siebie.

. — Nie pytaj, a ja cię o c a lę ! — słyszałem 
głos jego.

Weź odzież z azbestu, azbestem pokryj g ło ­
wę, ręce i stopy.

Uczynisz to  tylko dla siebie, a jeśli rozkaz 
złamiesz, poniesiesz karę i stracisz co masz naj­
droższego !...

Starzec znikł.
Zastanawiałem  się długo nad sennem m arze­

niem

foieudate zgromadzenie endeckie 
w Krakow.e.

Na poniedziałek wieczór zwołali endecy k ra ­
kowscy zgromadzenie do sali Rady pcw. przy 
ul. Pijarskiej, na którem  pp. R ym ar Krzywy 
itd, mieli przem aw iać na tem at sytuacyi poli­
tycznej. Sala w ypełnia się robotn ikam i, którzy 
chcieli usłyszeć, jak  endecy będą m ówili o swej 
kięsce. P. Rymer, widząc ten tłum , zagroził 
wezwaniem polieyi,” jeżeli nieposiadający zapro­
szenia nie opuszczą sali. Na ta  bezczelną groź­
bę o trzym ał dosadną odpowiedź, między inne- 
mi okrzykiem : Zawołaj pan  M ikołaja Mikołaje- 
wj.cz a !

Zgrom adzenie uK onstyluow ało się, w ybiera­
jąc przew odniczącym  tow P aekana. Gdy tow. 
Packan zajął miejsce na  trybunie, rzucił się na 
niego p. Rym ar, usiłując zepchnąć go z try b u ­
ny. To w zburzyło zebranych do tego stopnia, 
że p. Rym ar olrzym ał dotkliw ą nauczkę. Tow. 
Packan wezwał zwołujących po podań .a  porząd­
ku dziennego, aby p rzy s tąp i; do dyskusyi, E n­
decy uchylili się jed n ak  . w liczbie k ilkunastu  
osób opuścili salę, żegnam, pieśnią „O  cześć 
wam panow ie". Po ich odejściu odbyw ały  się 
narady, a po przem ówieniu tow. Paekana, Bed­
narczyka i G rochata uchw alono jednogłośnie, 
że zgromadzenie solidaryzuje się z rezolucyą u- 
chw aloną na niedzielnem  zgrom adzeniu na  pl, 
Szczepańskim.

Po zakończenia zgiom adzenia uczestnicy w 
jiochodzie ze śpiewem Czerwonego S ztandaru  
udali się przed Dom robotniczy przy ul. D una­
jewskiego, gdzie rozeszli się w spokoju.

E ndecki wrzask o jak im ś napadzie jest na- 
iu ra ln ie  m ocno przesadzony.

ANTYBOLSZEWICKIE POWSTANIE W TUR­
KIESTANIE.

PARYŻ 31, 7 (Pat,.). W kołach m uzułm ań­
skich w Paryżu otrzymano wiadomości, że w 
1'erganie odbył sie zjazd organizacyi niepodległo­
ściowej muzułmańskiej i delegatów powstań­
czych. 7/xazd ogłosił niepodległość Turkiestanu
i zorganizował rząd tymczasowy, który wzyWa' 
ludność do walki bezwzględnej z łjplszewika- 
mi. PiiYer pasza jest. dowódcą powstańców na 
tery toryu m Bucbary. Między nim a kie równik sani 
niepodległościowymi' toczą się rokowania co do 
oddania mu dowództwa nad silami pow stań­
czymi Purkestami, Bu-chaiw i Chilu. W związku 
z tern -rząd sowiecki wy-syła do Turkiestanu nowe 
siły, kló.re obe.cnie wynoszą 100 tysięcy b a g ­
netów

„Weź odzież z azbestu*...
Zaiste w czerń kryła się wielka przewaga 

karłów  nad nami ? Wyłącznie tylko w ś^odKach 
techniczny ch, jakimi rozporządzali:

Nieprawdą jest, by .skry pigmeiów zapalały 
organizm y żyw e'

Pojecie to wynikło jedynie wskutek trwogi, 
która mieszając myśli, odbiera trzeźwy zmysł 
spostrzegawczy...

Sen otworzA mi oczy na prawdziwy stan 
rzeczy...

I uczułem wielką raaość w s e r c u !
Zw yciężym y!
Wróg zapała bowiem nie ciała, lecz ubrania 

ludzkie, siersć na zwierzętach !
Tak jest, iriaczej być nie m oże!
Dziwne przeżycia, dziwne sny w yw ołują!
Zbrodnią byłoby tylko siebie ocalić, sposób 

ratunku ukryć przed innym :
W głębokim  tyle, w Rosji, Chinach, Ameryce' 

będzie dość czasu, aby paręset tysięcy żołnierza 
przyodziać azbestem i wysłać na walną bitwę 
z w rogiem !

Aluminiowy pancerz tę samą usługę przy­
niesie !

Stracę, co  mam najdroższego! Cierpieć bedet
Niech się spełni sen ! Niech zakończę życie 

w mękach najstraszniejszych, niech się rnęczę za 
miliony i niech się męczą miliony — zwycięstwo 
nad wrogiem wszystkie rany za leczy!

Starcze w yśn iony! Groźby twoje mnie nie 
u s tra sz ą !

(C. d. n.;.
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Lwów 2 sierpnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:

W« środą, czwartek i p iątek ta tr  zamknięty

R EP Er! TL IR  TEa TRU MAŁEGO, Gródecka 2 b
We środę i czwartek „Sprawa Kaisera", farsa.
P oczą tek  przedstawień o godzinie 7 30 wieczór.
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

• o z y  tramwajowe do użytku Puhliczności we wszystkich 
kieiunkach.

— —
W W Z  PROGRAM od! 1. sierpnia 3922 w 

cyrku A CTNISELLJ, Lwów, piać Bema. Gru­
pa BASSI, wspaniali gimnastycy, PERKINS w 
swych zdumiewających transformacyach, „RE- 
VELY" amerykańscy ekscentrycy. WESOŁY TA 
NIEC MARVNARZY (balet). Pozatem także po 
zostali artyści wystąp.ą w nowym programie, a 
między nimi wspaniali polscy komicy- niuzycy 
BlM BOM, ze specyataym repertuarem. Pozo 
rtaje równ.eż grupa akrobatow KAYTONS, któ­
ra  talk powszechne zdobyła sobie uznanie.

 --
POLSKIE TOWARZYSTWO „DZIECI NA 

WIES" zawiadamia interesowanych P T. rodzi­
ców, że w raca: 1) Kolonia z Gdyni 1. sierpnia 
o  godlz 5.50 rano, 2) Kolonia z Rabm 4. sierpnia 
o godz 6 rano; 3) Kolonia z Synowodzka 8. 
sierpnia o  godz. 9.45 wieczorem; 4) Kolonia z 
Atojtowej 10. sierpnia o  godlz. 8.10 rano.

KOLONIA SIERPNIOWA DO RABKI Polskj* 
go Towarzystwa „Dzieci na wieś" wyjeżdża wre 
czwartek 3. sierpnia o  godlz. 8.35 wieczorem. 
Punkt zborny na godzinę przed odjazdem w hiał. 
dworca.

PROGRAM ZJAZDU B LEGIONISTÓW W  
KRAKOWIE.: 5. ńerpnia o godz. 6. rano przy­
witanie gości, — o  goaz. 7.. przyjazd Naczel­
nika Państwa, — o godz. 8 wiecz wieczornica 
Legionowa w sali Starego Teatru.

fi. -sierpnia: o godż 3.. rano wymarsz S trzel­
ców z Oleandrów drogą kadrówki do Michla 
lówki, — o godz. 10. rano msza połowa, — o 
godlz. 11. w sobny obiad, — o godz. 1 popoł. 
otwarcie obrad zjazdowych, — O godz. 10 wieczf 
festival na Wawel (u w dziedzińcu arkadowym.

7. sierpnia: o  godż. 10 rano obrady w sali 
Starego Teatru, — o  godz 1. popoi. zamknięcie 
zjazdu.

ESPERANTO OBOWi A R O W Y M  JĘZYKIEM 
W SZKOf.ACH ALBAŃSKICH, ja k  donoszą rząd 
albańską dekretem z 3. czerwca b. r  zaprow a­
dził we wszystkich szkołach esperanto jako przed­
miot ołx»w, ązSrówty od nowego roku sżktoinegb. 
O tern zarządzeniu rząd  albański zawraaorui! Li­
gę Narodów.

OFIARA KATASTROFY FRZY UL. KRA­
KOWSKIEJ BEZ DACHU. Maks Schwanz, Wa­
ham , na skutek wypadku przy ul. Krakowskiej 
pozbai tony domu, wynalazł pomieszkanie w Ryn­
ku ł. 12 u niejakiej Peipi Hac.lreji. Zrujnowany 
lokal zreśteuroweł własnym kosztem. Skorzystała 
z tego gospodly .i i w drodze sądowej wymówiła 
(nu lokal, motywując- tsm, że lokal potrzebny 
jej* jest do prowadzenia sklepu W sadzie pi, 
Schwarz sprawę przegra! ' dzisiaj rozmyśla nad1 
brakiem serca u  fcamieniczrików i sędziów idą­
cych ;m na rękę. Iaterwencya na rzecz t.edlnego 
blacharza jest wskazana.

ZWŁOKI NIEZNANEGO CZŁOWIEKA. Eks­
pozytura policyjne- śliedcza poi pań­
stwowe! w Stryju podaje Dnia 26. lipce 

• 1 R żącego roku z-aKziono zwłoki zamordowane­
go mężczyzny, nieznanego nazwiska i pochodze­
nia, narodowości żydowskiej w sta.de częściowego 
rozkładu z rowociu dłuższego upływu czasu od1 
chwi': śmierci Denat Wysoki jest 1 m. 65 cm , 
liczy laft około 40v wąsy m iał golone, względnie 
bardzo zrótko strzyżony  włosy kasztanowate, 6 
db 8 cm dlug-e, w tył do góry czesane. Trupa 
znaleziono na potu za sianem owsem w odległości 
okol-o 500 kroków od1 gościńca prowadzącego z 
Kon i uchowa db Stryja przy miedzy prowadzącej 
w stronę wsi Kłodnicy lub Monasterzei na te re ­
nie gm.ny Manasteraec.

POu waz przy nienaae nie znaleziono w ieri-

chniej odzieży, w której prawdiopocobme zna- 
chod iły się jego dokumenty osobiste, a nikt z 
oko iesnych ludzi zwłok rozpoznać nie mógł, oraz 
dochodzenia policyjne stwierdziły, iż w okolicy 
nikogo nic Drakuje podaje się powyższe ab wia- 
domoć i  publicznej z tem, by infoimacye o dbna­
cie zechciano przesłać db Ekspozytury policyj­
ne- śledczej pojjicyi państwowej w Stryju'.

WRÓG 8- GODZINNEGO DNIA PRACY Z 
Wołoszczyzny, powiat Bobrka, dbnoszą nam: W  
tartaku p. M erste ingera Franciszka pracują lu­
dzie 10 godzin dziennie. Robotni ;y zażądaii 8- 
god-innej pracy, na co p. Merstciirugei powie 
dziur, że 8-mio godzinna prasa bęuzie wnet znie­
siona. Płaca robotników' wynosi od 1200 do 700 
mk., z czego oczywiście wyżyć nie można

Inspektor pracy, jak się .spodziewać należy 
poinformuje zuchwałego burzyciela ustawy o 8- 
godzianym dniu pracy, źe ustawa la  jako funda 
.mentalna zdbbycz ronotnicza obowiązuje 'i obo 
w iązywac zawrze będzie w demokratycznej Rzptej 
Polskiej.

KIJRSF WALUT W czoraj na giełdzie oficyal- 
nej we Lwowie płacono: za '1 doi. od 5.825 — 
5.925, dbl. kanad. 5.825, marki niem, 8 — 10, 
liry 250, franki franc. 480, fr beKg 450 fr. szwj. 
1050, leje nim. 34 — 36, kor. czeskie 135, koi. 
austr. sternpl. 0.13, kor. węg). 3.75, f szteringów 
25.800 mk.

DZIEJE ASYGNATY TY T0N 1OW EL Dnia 
21 z. m. w „Dzienniku Luaow vm “ podaliśmy, 
że niejaki Herszel do swego mieszkania przy ul. 
Sykstuskiej 1. 35 zwoził paki z tytoniem rzeko­
m o pobranym  na asyg.iatę „Unii*. Twiązku maj­
strów  przem ysłu drzewnego.

Obecnie owi majstrowie proszą o  podanie, 
że tytoń ten był rzeczywiście pobrany przez Her- 
schela na asygnatę dla związku „Unii“. W tym 
czasie mieszKanie dyrektora ow ego związku było 
zamknięte, wobec "tego H. tytoń ten przywiózł 
do siebie, a następnie oddał członkom^ „Unii".

O BUDOWĘ KIOSKU INWALIDZKIEGO 
dla ofiary katastrofy przy ulicy Krakowskiej. Ofia­
ra katatostrofy przy ul. Krakowskiej B Meister, 
lat 18, która pod gruzami s rraciła ojca i czte­
rech braci, a której m atka i siostra ciężko po ­
ranione leżą w szpitalu, znajduje się obecnie bez 
żadnych środków  do życia.

Znikąd nie otrzym ała pomocy. M agistrat nie 
w ystarał się dla nieszczęśliwej ofiary o dach nad 
głow ą Rozpacz powiększa się na myśl, że szpi­
tal usuwa już jej matkę-kaiekę i dw unastoletnią 
siostrę, tak. że wszystide trzy ofiary znajda się 
na bruku.

stow arzyszenie drobnych kupców m. Lwowa, 
do którego ofiara katastrofy zw róciła się o  oo- 
moc, postanow iło wystarać się jej o stanow isko 
inwalidzkie na jednym z placów targowych, oraz 
dopom óc do wystawienia kiosku, by m ogła utrzy 
m ać siebie, chorą m atkę i siostrę.

Wystawiente takiego kiosku wymaga kwoty 
kilkuset tysięcy marek.

Dlatego Stowarzyszenie drobnych kupców 
podejmując tę akcyę, liczy na pom oc wszystkich 
mieszkańców Lwowa i wzywa ich, by drogą 
składki dopom ogli do stworzeń a podstaw  egzy 
stencyi dla nieszczęśliwej ofiary katastrofy przy 
ul. Krakowskiej.

Składki przyjmuje Stowarzyszenie drobnych 
kupców miasta Lwowa. ul. Rutowskfego 23, III p.

POŻAR W CEGIELNI. W  cegielń.' na Krasu- 
czyr.ie w murowanym magazynie zajał się węgiel 
złożony w stania wilgotnym w iibści 10 ton. 
Spaliły się dwa słupy podtrzymujące dach. Szko 
da wynosi 259.000 marek. Ogień ugasili robo­
tnicy zajęci w cegielni.

ŚMIERTELNY WYPADEK NA DWORCU 
GŁÓWNYM Piotr Kaczmarczyk, zdemobilizowa­
ny szeregowiec 48 pp. 31. z. m. przechodził 
przez tor kolejowy W tym czasie t adjecha' pociąg 
a lokomotywa potrąciła Kaczmarczyka, k tóry  u- 
pad‘I obok szyn bo z życia. Lekarz wojskowy z 
Komendy miasta Stwierdził śmierć wskutek ude­
rzę' ia w głowę. Zwłoki o iiary  własnej nieostro­
żności zabrano do kostnicy woiskowejy

SPIRYTUS I SACHARYNA ZAKwESTYONO- 
IVANE. Samuel Ulichwich, Maks Temnenboum i 
Cezar Silber uśi/owalf przez rogatkę przemycić 
11 1. >płrytusu Przyłapano icłi jednak, a spirytus 
skomnśkował m agistrat

Posterunkowy Mazur, i*a piacu Halickim przy­
trzymał Abrahama Krautstiicka, który szedł z 
wypchanemu kieszeniami W kieszeniach tych po- 
licyant znalazł 129 paczek i pakietów sacharyn; 
które 'zdeponował na inspekcji policyjnej]

WYPADEK NA BUDOWIE 17- letni Maryau 
.Grocholski technik, na budowie na górze Kadtc- 
kiej spadł z wózka, przyczem zranił się w g ło ­
wę i doznał wstrząśmenia mózgu

MALI EDISONOWIE. 5- letni Tadżio i 6- 
letni Zbysio, zamieszkali pćzy rodzicach przy ul 
Nabielaka 1. 23, abhrali się db broni i nabojów 
swego ojca. Nasyciwszy ciekawość tajemnicami 
rewolweru dobrali się db patronów, z których 
wydbbyli w rk szą  ilość prochu. Przy podpale­
niu zapałką owego prochu ciekawa chłopcy’ fa ­
talnie popiek ł so i 3 buzia i ręce. W P ogoto­
wiu ratunkowem odpowiedniemu miksturami wy-1 
smarowano bolące miejsca małych nicponiów, 
którzy z nietęgiemi m iram i udali się z matką 
db domu.

KRADZIEŻE. W Polskim syndykacie han­
dlowym przy uŁ Legionów pod. 1. 3, po wyważe­
niu drzwi śkradzró o  "maszynę dc pisania „R e­
mington" wartość cukoło 200.000 mk.

— ----

— w  surk-ku p ey y żo n a  wdowa z dziećmi 
wp.ukanu po ś. p. Aleksandrze Kowalfkim, dzię­
kuje serdecznie za wieniec, współczucie i udział 
w pogrzebie wszystkim Panom! i Kolegom współ 
pra.ow n kom w_.rstatów głównych koleji państw o­
wej. RODZINA.

Wielkie zgnrmadzeme tirabirych 
handlarzy,

Wczoraj w sali Izby rękodzi dbiczej odbyło 
się o godz. 6  d o  p o i  zgromadzenie drobnych 
handlarzy i drobnych kupców z następującym po­
rządkiem obrad: 1) Drobni handlarze a ceny wy­
tyczne; 2) Drobni handlarze a  własna propaganda 
prasowa. Publiczność, złożona z aroonycb han­
dlarzy i'slraganiarzy  obojga płci wypełniła po 
brzegi salę. Ziagaił zgromadzenie p. G t o w a -  
czewśki, przeuoiniczący stow’. cnrzsśś. drobnych 
handvarzy. Do prezydyum wybrano 'Głowaczew- 
skiego, \ Tog’a, ootwjna i FJJsa. Referował obie 
sprawy p. O rn s te i* ! ’!, k tóry stwierdził, ze na 
drobnych handlarzach ciąży zaizut paskarsrwa i 
lichwy. Jest to niesłuszne, bo lichwę i paswar- 
st\xo uprawiają producenci, fabrykanci i hurtow ­
nicy, od  których drobni handlarze są zależne 
Ale producentów rollnych brenią w sejmie chłopi 
z W i to .mm na czele, a fabrykantów reak c ja  i 
Oni zwalają ca łą  winę na drobnych handlarzy. 
A władiza miast tam tych no ci ągnąć db oupowie- 
dziamości, mści się na drobnych Im nJsrzachj 
którzy także muszą żyć. Najlepszą r chromą swych 
interesów i czć; jest sima orgam zacya i własny 
organ pra sowy Dlatego referent wezwał do p o ­
pierania centralnego organu drobnych kapców i 
handlarzy „Obrona", którego pierwszy numer o- 
puścił prasę. W dyskusyi zab iera j głos p  l/ogel) 
Si e te r  i urze^odinLczący Gtowaczewsty poczem 
\x srod bkiasKów uchwe.ono lednogłośr.ie rezolu- 
cyę, dom agającą się powołania ao komisy! cen. 
rakowych reprezentantów drobnych handlarzy, 
oraz przestrzega ia cen wytycznych przedewszyst- 
ki im wobec producentów i hurtowników. Zebrani 
uchwal ii również zwalczać tych, którzyby siali 
wśród drobnych handlarzy niezgodę wyznaniową 
mięazy chrześcijanami a żydam i i wsoólnie po- 
pi?r'L*ć wdasny tygoddik „Obrona"'.

 • -------

KSIĘGARNIA LUDOWA
we LW0WIŁ. UL. SZAINOCHY 2

poleca Zarzadom  Organizacyi i low arzyszom  
portrety Karola Marirsa, Bolesława Limanowskie­
go I. Daszyńskiego pocztówki z portretem  Suł- 
kiewicza, M irecidego Okrzeji.

Nową książkę posia CzaDińskiego: „Czy so- 
cyaitści m ogą walczyć razem  z komunistam' ?"

Kwestya Miedzynarodówld' i jednolitego frontu 
prolctaryatu.

Słowniczek wyrazów obcycK oolityczno- spo­
łecznych i w ide maych aowośui.



Wiec robotniczy przeciwko drożyźnie i represvo?n.
W zmagańą *a się z każdym dniem drozyzna, 

ponau djąop się ataki ,ia 8-godzinny fteień pracy 
ze  stromy przedsiębiorców i kekaeważe ,e ustany  
o urlopach robotniczych spowodlowały Korni c /ę  o- 
k ręgm  ą klas. związków zawou. do zwołania 
wiesa publicznego dSb omówienia spraw pow y­
żej wymień iOu/ch.

W ix  zwołany był n,a ub. niedzielę do dużej 
sali ,,Domu Narodlnego - Liczne rzesze ■ obotnicze 
stau iły  się ma apel Kom isji owr., biorąc żywy 
udbńał w d>stertowaniu spraw aktualnych i bu­
dzących żywy oddźw ięk  w .ancach i -umysłach 
proletaryuszy.

Pił’zfevxxxtniczyli tow Lang, FeUteik, Heli i 
Bernard'. Referowali: O drożyźnie se'kr. piekar 
skich robotników’ Bogusławski; o zamachach na 
8-godzinny dzień pracy tow. Słomiowski Ustawę 
o urlopach robotniczych objaśniał szeroko i oh 
szerriie iow dlr. Horsztal .Przemawiali poza tem 
to1# Lang i tow Sosy.

Po przeszło dwugodzinnych naradach, które 
przybierały chwilami bardzo żywy a nawet pod. 
niecony charakter, uchwalono wśród' okłhsków 
zgłoszone prze./. referentów rezolucje.

W rezolucji uo pierwszego i drugiego punk­
tu rorządku dasm iego stwierdzono między in ­
nemu, że „ciągłe i systematyczne wydzieraniu 
praw nawet zagwarantowanych dekretami rządo­
wymi, to planowe pogrążanie mas robotniczych 
w ootiiz to gorszą nędlzę, skłam j klasę robotni - 
czą d b  wytężenia wszystkich sił dla ochrony i 
jtrzynm nia praw robotniczy cli, walki hcz^ zgięd' 
nej z paskarstwem i drożyzną, automatycznego 
podnoszenia płac podług wzrostu drożyzny.

Odnośnie do referatu tow. Hersziala uch w a 
lono:

Wiec lobotników m. Lwowa, zdając sobie 
sprawę, że ustawa o  urlopach me odpowiada 
w pełnej mierze życzeń.om klasy robotniczej i 
nic pom.jająp jej braków, "konstatuje, że większość 
przed ięoiorców sabotuje ustawę o urlopach, s ta ­
rając się pozbawić robotników i tych drobnych 
korzyści, jakie im daje ustawa o  urlopach. Wobec 
‘ego  wiec dzisiejszy, uważając, że stanowisko 
przedsiębiorców nie może być miarodajne dla 
korzystania z przysługującego prawa — wzywa 
rząd  do wydania zarządzeń celem zmuszema 
przedsiębiorców eto wykonania ustawy, jak rów­
nież i ogół robotników^ do rozpoczęcia waiki o 
natychmiastowe wykonanie ustawy o urlopach.

Poza tem uchwalono protest z powodu re- 
presyi, stosowanych do organizacyi robotniczych 
i ich działaczy ze strony władz i kapitalistów.

Związek zawodowy fobotników przem ysłu spo­
żywczego z g o ii ł  dodatkowo rezo lucję  następu­
jącej treści:

Pi acodawcy swem postępowaniem doprow a­
dzają robotników do ostateczności i za wyżmie 
z tego następstwa sami będą musieli ponieść całą 
winę. Związek zaw. zwraca się do proletąiryatu 
miasta Lwowa o  moralne poparcie w ich waipe, 
uważają?, iż przegrana robo.ników spożywczych 
byłaby także przegraną i reszty ptoietaryatu m. 
Lwowa.

Na wiecu w ybraro łakże delegację, która żą­
dania mas robo ni-czycb m iąła zakona .ikować za- 
intes esowanyin wiatkom. ' '

Zgromadzenie zakończono o godź. 1 po poi 
odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru” .

Z fcrdnśkf kryminalne),
NAPAD BANDYTÓW NA KASĘ CZY IMAGU 

NACYA?
W Gródfej Jagiellońskim  kas.; skarhow ej 

strzeze w  nocy attnaż wojskowa. W nocnej po­
rze na  26. z. m iesiąca nagle dały się słyszeć 
dw a strzały karabinow e, oddane przez p ilnu­
jącego ‘klasy szeregowca Na miejscu zjaw iła
się patrol w ojskow a pod kom endą kap. Pałki, 
kom endanta garnizonu. Żołnierz, który w y­
strzelił opowieazuat, że trzech bandytów  na .
padło  na kasę.

Jeden z nich przem ocą otw orzył okno, zaś 
dwaj inni dobierali się do drzwi. W ówczas s trze ­
lił on db okna a  po otrzafe ktoś głośno trzy  razv 
za/krzyczał „oj...“ Następnie w artow nik s trze ­
lił W’ kierunku drzwi, S łyszał potem jak  b an ­
dyci zbiegli ąjchoa;ami.

Najwciimiast zarządzono poszukiwania^ j a  
bandytam i, lecz nie natrafiono na  ich ślad

Vt ubec tego istnieje przypuszczenie, że w iatr 
otw orzył okno, i ciały ten napad  istnieje tylko 
w w yobraźni oweg*> żołnierza.

UjĘCiE PRZEMYTNIKÓW ZŁOTA I OBCYCH 
WAI.UT.

We Lwowib, a l  'już podaw aliśm y, ujęto 
szajkę przem ytników złota i obcych walut. 
Śledztwo w tej sprawie trw a nieprzerw anie

Pewne jest, że część zakw estionow anego 
z ło ta  zostanie skonfiskow ana, tak samu 3OU.000 
miarek niem ieckich.

Poszczególni członkowie tej szaiki m ają 
zapłacić karę za nielegalny handel złotem , oraz 
piktatek. Zasądzono ich n a  karę  od 1 do  6 !mili<>- 
nów miarek. W przybliżeniu wpłynie z ty tu łu  
U ch kar, jakoteż z konfiskaty, około 50 m ilio­
nów m arek do kasy skarbow ej.

Onegdaj znów ujęto w Cieszynie walueiarza 
z  Podgórza. Znaleziono przy n im  około 1 m i­
lion koron czeskich, które u siłowa* on prze­
wieść do C-zecłi. Śledztwo dalsze w toku.

Na dworcu krakow skim  przytrzym ano Feigę 
Josan z Chełm ka, k tó ra  usiłow ała  wywieść za­
granicę 1.5 kilogramów' 'i 20 dgk. m onet s reb r. 
D0#ch. Monety to za tw e  styonowano 

 *♦»--
TRUP NA POLU W OKOLICY WARSZAWY.

Koto gminy Młociny pod Warszawą dnia 
tó. z. m. znafcziano zczenaiałe. wy jełm iet*  zfwło-

bi nagiego mężczyzny. W około szyi zaciśnięty 
b \ ł  pasek  i «zp,«,gaf co w»kaziye, ze m ężczyzna 
ów został zam ordow any.

Obok1 zwłok znaleziono .pod cząoką paszport 
okupacyjny niemiecki na  nazwisko Sew eryna 
Marfcieloaisa, wydany w Suwałkach.

Trup ten .praw dopodobnie' leżał dłtjgo w 
tem  m iejscu.

NOWORODKI W KLOACE I KANALE.
Mary a W ielkopolska, dozorczyni, zaw iado­

m i ć  wczoraj patrolującego posterunkow ego Do-- 
szeńlca, że w realności przy  ul. Źródlanej 1. 1, 
z dołu Idoaoznego w ydobyw a się g łos niem ow­
lęcia. Posterunkow y przy pomocy Salam ona Lan- 
desa w ydobył tonące niemowlę, płci męskiej, 
liczące około 3 tygodni życia. Dziecię owinięte 
było w wiejskie szm aty.

Uratowanym  podrzutkiem  zaopiekow ała się 
p Aniela Zielińska, zam ieszkała przy ul. Źród 
'lianę j 1. 7.

Onegdiaj w nocy znów p a tro h ją cy  poli 
cyarit z otw oru kanału  przy ul. Łyczakowskiej 
1 73. wydobył p łaczące niemowlę, również płci 
m ęskiej. Dziecko zupem ic zdrow e oddano do 
szpitalika św. Zcfu. Zbrodniczej m atki poszu­
kuje poheya 
ifflW©l!wBi®38Sn

Nieludzki wyzysk p 
w Drzemysie rcezfctelum.

Ludność miasta, aż  nadto odczuwa zdt-er 
Siwo rzezników i ^nasarzy. Ludzie gi, b e?  litości 
śrubują ceny mięsa i tłuszczów. Ale on.y$łby 
się ktoby sądtziŁ że ludzie ci, pobierający p as­
karskie ceny za mięso, odpowiednio honoruj ą 
swych praoowtiików. Tymczaserr czeladź rzeź- 
niflka jest przez nich w nielitościwy i ntosprawiie- 
duwy sposób zdżierana, podobnie ja|k i (konsument

Czeladnicy pracujący w rzeźni miajsMcj przy 
nierogaciżnie pracują partyami, składającemi się 
z 5 do 7  osob. Dotychczas pobierają om po 
500 marek od1 jedne' sztuki wieprza. Guy policzy' 
się ilość zabitych sztuk w miesiąca, to  wypadnie 
na każdego czeladnika

m n i e j  j a k  1001' m a r e k

dżiennie. Za tę kwotę przy obecnej drożrżnie 
nie wyżyje chyba rodzina.

Czeladnicy rzeżniocy zorganizowali w  Zwią­
zku zawó'o>'/ym rzeźdków  i mydlarzy, przed dwo­
ma miesiącami zażądali <Sa korporacji maj­
strów rzeżnickich podwyżki o  100 procent, do- 
tychezasowej zapłaty. W -czasie zażąd an a  pod­
wyżki tej 1 kg. im'ięsa wieprzowego kosztował 
500 mit, Jaś słoniny 900 mk. Ouecnie pobierają 
za mięso podwójną cenę a za słorunę tyle, i IG 
potrafią wydrzeć publiczności.

Jednakowoż szanowna ta korporacja  nie uwa­
żała za stosowne załatwić żądlania czeladników 
jak tego wymagała czysta uczciwość. Naiomiaut 
w ostatnich dbiacb, goy delegaci czdllać nitów pn>- 
sili o ża^atwienie ich costułatów  — panowie ci 
cynicznie zapioipopowli im — obniżkę obecnej 
mizernej zapłaty o  25 procent.

Aby zamienić czeladników na powołMych 
swytSł-i mewo rików zawezwali po'icyę konną t 
pieszą na upominających się gotoiwCj; zapłaty.

Sprawę żądań czeladników rtekom o ma za­
łatwić w czwartek walne zgromadzenie maistrów 
rzeżnickich. Może nareszcie zrrozuminją oni, ’ż 
rrov  o’'Owani ■ v:yzyskiwanyrch robotników nie 
d.onczy się dla nich dobrze.

3  ruchu r obo tn iczej-
X DO WSZYSTKICH KOL ZAWODOWEGO 

ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH, w 
okręgu dyrekcji lwowskiej.

Dnia 5. sierpnia b r. odbędzie sm Doroczny 
Walny Zjazd Okręgowy detegatów Kół Z Z. K. 
Początek obrad  o godź. 9 rano, w sali Zwiąźku 
przy ha. GródLirikiei 1, 69, Każde Koio micjjooo- 
vte niuisi wysłać detega.a, gdyż są wa bne sprawy 
porządku dzienuiym Prezes: Ursei Jan. Sekre 
ta rr • 'Maxamin Karol- 1057—4

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY’ O- 
mijać firmę Dąb”, gdyż ze w zgłądów niewłaści­
wej i mocnej roboiy kierownictwa, robotnicy za­
stanowili lam pracę dnila 10. 7.

Horcdyński, przewodniczący
§ BACZNOSC ROBOTNICY FPYZYERSCY! 

Z p o ro d u  konfliktu pomocników fryzjerskich z 
prymcypabami^ należy omiiać Kołomyję aż db od. 
wołania.

Sprawi; partyjne.
* KOLM.TET OBWODOWY P. P. S. DLA 

WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKIoJbedż e swo-ie po- 
siedżenie w aieoiielę 13 siw paia w lokalu Kasy 
chorych, Brajęrowsfca 8. Początek o godz. 10. 
-ano. Na porządku ctzieiinym:

1. Sprawozdanie seki gtaryaru
2. Referat o  sytuacyi politycznej i ordy na- 

-cyi \yyboiczej.
3. Sprawy organizacyjne
Obaaność wszystkich członków kontoczna.

K O N C E R T
muzyki sa»onovrej co d z ien r ie  od  1 sierpnia

w Kawiarni U d z ia ło w e j
ró g  ulicy P iekarskiej i Pańskiej. 
F oczątek  o god zin ie  8 w ieczór. 45»

B I E ig H A  m  DARMO
gotowa lub na zamów;enie do miary

878  pierwszorzędnej ja k o ś c i------
W  K B A J O W E J  F A B R Y C E  B IE L IZ N Y

S Z Y R l O H n  K f i D f l  W k

M L  5Ł O  M C K I E f l O  Ł
^ t r d ? j a k w a r ^ 8 e ,

W. P. Dr. Gemsfticmu, cerdleezne noozieko- 
wanie za troskliwe wylhezenie naszego ojca z cięż­
kiej i niebezpiecznej) choroby, zasyła rodkiuu 

1058 SILBERSTEINOWIL.
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H a iia d e^  Lssd, spdi. opuści prasę w  najbliższych dniach 
T m . W yd M rtc ie g o  ,■e i s>«s» DDwiasc -ip^ii Sinc>*im pV 99 Dtym  Hissias"

Wiec robotniczy zwołany przez res*kcyę w Stryju,
,/O rgan izacja  N arodow a" rozesła ła  m aso­

wo Zaproszenia na wiec Polski dnia 30. b. m. o 
godz 11*30 przed poł. w gafi dokoła, z por zad 
h e m  d z ie n ir tn : „P raw da o ostalniem  przesi. 
lwniu rządowem  , rofenent p. Dr. Borowiec ze 
L w o w a .

Stała była przepełniona robotnikam i, którzy 
się pom ieścić nie mogU w san i zm uszeni byli 
stiatć n a  dworze. — Robotnicy mimo tego, ie  
byfi prowokowwri we w stępnem  zagajeniu p. 
D i. Palryna, Swcłwiwsłi nadzwyczajna, powagę.

Przy wyborze prezvdviwn przyszło do burz . 
liwych zajść, ponieważ «n<łecyi których wseysf. 
kich by ło  o koto 20, chcieli narzucić swoje pre 
zydyurn, n a  co  robotnicy się nie zgodzili, p ro ­
ponując p. W ernicę i tow. Gooika. Po długiem  
i burzliw em  proteście zaniepokojeni erulecy zgo­
d zi i się nla wspólne prezyd yurn; ze swojej stro . 
ny proponowali pp. Nowałriewicza i Kuczerę, 
a a  co się zebranie ostatecznie zgodziło.

R eferent wrkłiadał h irto ryę  rozbioru i po w 
9<a;nrst Polaki, naturalnie w duchu swoim wy. 
grodząc, żie na dem okratyczny ustró j w Polsce czas 
jeszcze, gdyż społeczeństw o jeszcze nie dorosło.

Poczerń zabrał glos tow. Socefc, udow adnia­
jąc re feren tom , że k lasa p racu jąca  swoim tru ­
dem  i długoletnią, walką wywalczyła Polskę i 
w łasnem i siłam i przeprow adzi ustró j dem okra­
tyczny.

Następnie zabrał głos i Pochm urny, o- 
św iadczając się jako bezpanyjjny i niezależny, 
zebrań i jeunak nie dali mu m Owiej; a ze sali 
odzyw ały 4e  glosy1: czy w aryaci także m ają 
głos? Pc dtogiem  certoW aniu się m u sia ł opuścić 
trybunę wskutek ciągłej wrzawy.

N a s ta n ie  udzielono głosu tow. Ożdze — 
Tow. Ożga "przyjęty przez zebranych hucznem i 
dkJoskami — w swojem przemówieniu przy n a le ­
żytym spokoju ma sali wykazał zbrodniczą ro ­
botę narodowej demofar&nyi i ich wspólników, 
przeciwko Naczelnikowi P aństw a To ze łowi P ił­
sudskiem u, temu który całe swoje życie po.

święcił walce o niepodległość Polski . w' k aza­
m atach carskich na Sybirze, w więzieniach mag. 
deburslricii, wtedy kiedy reakeya w ycierała 
rarsko.km lewsbie pokoje, każdy ruch powtań- 
czy stara ła  się stłum ić, jak  w r. 1863 na czele z 
m argrabią W ielkopolskim, tak w r. 1905 z p. 
Dmowski):',, który ofiarował swoje usługi Rosyi 
do uśmierzenia ruchu powstańczego, w którym  
wzięła udział k lasa pracująca .

Dziś icdkcya jest zdania, że do niej należą 
prawni aj do nas obowiązki, jednakowoż klasa 
pracująca nielyłko podtrzym a n a b ite  praw a, 
ais o dalszą reform ę społeczną walczyć nie 
przestanie, św iadom a sw oirn celów, z w znie. 
siónym sztandarem  do góry idąc dc ust.a.iema 
90,c yia I i st y c z ne go ustroju.

Nla końcu swego przem ów ienia tow. Ożga 
odczytał następującą rezoTucyę. „Zgrom adzeni 
Obywatele m iasta  S tryja dnia 30. lipca 1922 r. 
w sali Sokoła u< hwalają.: W yrażam y votum za. 
ufania Naczelnikowi P iń s tw a  .1 ózefow' Pilsud 
slHemu. W yrażamy wotum nieufności posłem  re 
akcyjnym . — Zebrani stw ierdzają, że unorm o­
w ać stosunki zapewnić rozwój dem okracyi w 
Polsce, może tylko Rząd robotmczo.wło&ciański. 
W y rażan y  vofcum zaufan ia posłom  polskiej par. 
ty i socjalistycznej i wzywamy ich do dalszej 
walki z reakcyą i ośw iadczam y '.gotowość do 
walki w każdej chwili. P recz z reakcyą! Niech 
żyje socyalizm ! Niech żyje lud roboczy!"

Następnie chciał przem aw iać znany n a  tut. 
hruku p. Cypry? i  fl Tujman; robotnicy nie poz­
wolili im mówić, ci zaś m iotając się n a  w szystkie 
strony, i rzucając fdę — p ó  dlhgiej w rzaw ie 
musieli opuścić trybunę

Tow. Gocek poddał pod głosowanie rezolu- 
,cyę tow. Ozgi, k tóra przeszło dziewy ęćkijoiną 
Większością zo sta ła  przyjętą, poczem zaintono­
wano „ 0  cześć wam panow ie..." i ^Czerw ony 
Sztandar", podczas czego inieyatorzy zebrań ,a  
pierzchają jeden za drugim. Po odśpiewaniu 
powyższych zw rotek, przemówi! do zebranych

tow. 'Ożga i Ni wras ta, którzy naw o!rw ali do 
spokojnego rozejścia się, az iękując towarzyszom: 
za  tak liczny udział, na  zgrom adzeniu, na  któ- 
rem dowiedzieć się mieL praw dy. — Tutejsi ro ­
botnicy wykazali, ze S tryj byl„ jes t 1 będzie czet- 
won ym

Repfacya płacvi?przcm. naftowym
LWÓW, 1. sierpnia.

W dniu 31 lipca 1922 r. odbyło się posie. 
dzenie "Komisyi d la  regulacyi p łac n a  zasadzie 
art. X. umowy zaw artej w przem yśle naftow ym  
w dn. 6. październ ika 1921 r. i w edłńg zasad 
ustalonych w dn 3. m arca 1.922 r. — stw ierdzo­
no w zrost cen od 25. lutego d r  25. lipca b.. r„ 
,ia podstaw ie oen wytycznych Urzędu targowego 
M agistratu lwowskiego o 53.952 proc. podwyżki 
cen artykułów  żywnościowych a  44.567 proc. 
podwyżki cen artykułów  odzieżowych.

Obliczając 75 proc poborów wedle stanu 
żywności a 25 proc. wedle stanu odzieży o trzy . 
m aną przeciętną zw yżkę 51.604 proc. w porów- 
mani u z m iesiącem  lu tym  b. r. wobec czego po-
bory za m iesiąc sierpień ustalono jak następu je ;

P łace  szy ch to w e
B o ry sław : K ro sn o : B itków :

T-kat. 2.426"— 2.350' — 2.350"—
J I-kat. .1.895"— 1.819 — 1 .8 1 9 — s

111-kat. 1.213" — 1.137 — 1.092"—
IV-kat. 758"— 682 — 662-—

Stróże i woźnice
z a l2 g o d z . 1.857"— 1.774"— 1.706’—
Ryczałty m iesięczne d la  w szystk ich  Z agłęb i.

I-kat. 10.612" — Il-kat. 6,367"—
Ill-kat. 6.064j— IY-kat. 2.274"—

R óżnw a wzrostu drożyzny między 25. czerw , 
ca  a  25. lipca w ynosiła za  odzież i żyw ność 
9.38 proc.

Przeciętny procent zwyżki wypacff n a  p o d ­
stawie obliczenia wedle podanych  cyfr Urzędu 
Targowego. Faktycznie jednak ceny na rynku 
podskoczyły o wiele więcej w górę.

ARTUR CWIKOWSKI.
ę

2 przestrzeni.
(Ciąg dalszy)'.

, Pogasła dopisuje stale; po pierwsze dlatego, 
ze zamówiłem ją sobie jeszcze we Lwowie, a po 
drugie, że morze, na którego czćóe taki poemat 
wypisałem zeszłegb roku, pozostało mi wierne.

Wierne morze! Ujrzeliśmy je siną chmura na 
horyzonty?, podczas gdy pociąg biegł pod wiel- 
kicm ukojeniem popoiirdniowego bhgfei u wśród pól, 
nad któremi" rozciąga się 'niemiecka piecza \vo; 
neeo miasta Gdańska. Przeo-adiy w zapomnianej 
ram i; dali widne z okien wagonu warsztaty okrę­
towe z olbrzymią Otooznią, rojowisko gmachów 
Wrzeszcza — Langfułmi, wil.e Sopo: w koronkach 
drzew, roztopiły się bez śladu wszystkie wspom- 
hienia odbytej dotąd podróży, bo oto siłą rieod1- 
partą, chłonącą i pogrążającą w sobie, siłą [ iąk 
.ości i wieHtosci wzeszło Doprzed1 nami morze.

Uśmiechnęły mu się dusze zachwyconym, ci- 
cnym uśmiechem, pow tały  je oczy promieniami 
szczęścia.

Jesteś, -czekałoś na nas rok cały kołysałoś 
się O lbrzym im  woiłiym oddcehen, niezirieune 
wśród Okrutny,en przemian duszy człowieczej tam, 
na tym  złym, ,.*iasnym, "zatęchłym ś w locie,. Pod­
pływasz błogosławioną roztoczą, ukazujesz się  w 
majestacie czaru, ab y  kapryśnie ukryć się  przed1 
oczyma gdzieś za garbem wzgórza.... Migotliwe, 
toń U oj a syci już źrenice i znowu cie nie ma.,, 
i tylko przeczucie bliskiej, najbliższej twej obec 
rości rozpiera piersi radością oczekiwania.

Goj- gf mała, piaszczysta wioska, przytulona 
do lazurowej piersi, śni swoj sen o przyszłej mi. t- 
kości, kiedy nadbrzeże rozcDrzm1 zgi rtłóem ży­
d a  portowego, kiedy jasne powietrze nadmorskie 
Tzerrm&c będą Jflotniny datków, mewty i liny

okrętowe, kiedy alejami w śród wytwornych w i|ii 
przelewać się będzie bujna, kołdrowa, dźwięczna 
fale ludzka . Jest to piosenka dalekiej jjeszcze 
przyszłości — obecnie Gdynia jest dopiero m gli­
stym projektem na miasto portowe i cisza z o>- 
wisiemi, cięż" iernf od  złota słonecznego skrzy­
dłami v łóczy się po piaskach między rozpiętemi 
sieciami rybackirrai i przędze mebueskj-ch rojjeń 
zbiera dla tych wszystkich, którzy jak ja, zbieg! 
szy z d tóg  roztropnego, zapobiegliwego o każdą 
godzi ię życia, tutaj w lekkomyślpej" beztrosce, 
w wegeiaeyi, wykluczającej indywidualność, za ­
pam iętać się pragną...

Reda — już daleko, Lo 8 km, od morza, — 
gdzie pociąg jakby bzika dostał, przez godzinę 
przeszło tam i z powrotem spaceruje sooie po 
.szynach przed dworcem, namyśla się, rusza i 
znów się cofa, aż wreszcie zdenerwowawszy d o ­
statecznie podróżnych, zdecydowanym miotem 
rzuca się w przestrzeń.

I wreszcie Puck.
* # *

Lekko. , prze;wyście niebiesko . riebiesko- 
pogodbis i pogodnie icho...

Więc to już rok caiy, gdy tak samo wycho­
dziłem z ly agonu na peron stacyjki w Pucku
i rozglądałem się niepewni? naokół, czując się
przeniesionym ćo obcego świata... a, słońce to 
samo świeciło i ten sarn poblask rozwodził się 
po drodze, wiodącej do miasteczka?....

Czy się stało -co przez ten czas? czy żyłem 
gdzieś, k ichałem , cierpiałem i walczyłem? Czy
zdobyłem jakąś m ądrość. jakąś potęgę? czy je 
stem szczęśliwszy, lepszy, czy też obciążyłem się 
jakimiś bolesnymi grzechami, czy wogóto wy 
niosłem coś z pracy i znoju eałegc ‘ego roku, 
który 'wydaje m się teraz jak mgnienie powifjk, 
które rozwarłem w słońcu przed dziesiątą czę­
ścią sekundy i ot\weram w słońcu znowu?

To byto pierwsze wrażenie, toone rozwiało 
się  na dźwięk s zcaaełńotliwyaii głosów , dziwią 
oflph się radośnie sfltieńu , Me, nie idę te­

raz, jak przed  rokiem, drogą samotność' i tę ­
sknoty, nie jestem pyłkiem, błąkającym się oez 
celu w przestrzeni, r.i-e jestem snem, niewidocz­
nym dia nikogo^ choćbym promieniał tęczami 
smutnej piękności t chwa;y... Nie ‘jest mi obo­
jętna ścieżka, którą się mam skierować, ar.i punkt 
ostateczny, gdzie się mam zatrzymać. Nie jestem 
bezwzględnym władca wszystkiego i niczyim...

Kategoryczne rozporządzenie decyduje o naj- 
bliższych chwifech:

— Teraz pójdziemy się przebrać i oczyścić-.' 
a potem nad morze.

— Przebrać i -oczyścić?... ale gdzie?
— W hotelu .
Zwracam uwagę, żc nie wiadomo jeszcze.i 

czy znajdziemy gdzieś mieszkacie i że jest b a r­
dzo możliwe, iż noc dzisiejszą wypacmio nam 
poetycznie przedlunać czy przespać nad zatoką, 
w bardzo zresztą sympatycznym parku na ław ­
kach Pamiętałem bowiem, z jakim trudem  udało 
mi się zeszłego roku wyszukać mieszkanie.

Ale moje wątpiiwości -nie natrafiają na grunt 
oodatny. Taka butna, jasna młodość nie chce 
wiedzieć o  zad-nych niemożiiwościąch.

— W „Domu kuracyjnym" z pewnością oędą 
wolne podoje....

pewnością"*... Chodźmy wlec d-o „ttłomu 
kuracyjnego-". (Zeszłego roku o tyra samym cza­
sie daremnie szukałem tam schronu).

W sali bufetowej właścicieL1 pensyonatu w ła­
śnie gdy weszliśmy, oświadcza jakiemuś podej­
r z a n e m u  jegomościowi, że nie ma a. i 'jednego 

| wolnego pókoju. Z -całą beznadziejnością, z c a ­
lem poczuciem bezprzedmiotowości mego py ta­
nia zwracam się, prosząc nie o  jedfen, ale o dwa, 
pokoje.

— Pokoje są..., *■
Z.O'.'ih spogląriń tryumfująco: wszak to ona 

zaręczała, m  niema -obawy o  lo , byśm y się nie 
mieli gdzie ulokować.

(Ciąg dalszy nastąpi;,
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Pogwałcenie ustawy na krzywdę emerytów.
U sta la  emerytalna dla funkcyonarj uszów pań skiego dnia 7. i 17 lutego b  r. uchwały sejmowe 

kirow ych {i kolejowych) z dma 28 1921 (Dz, orzetcają.se) że mnożniki dodatku drożyznisncgo
U. Rz. P. Nr 70 z 30/81, 1921) wydana została mają być oznaczane według dat Głównego Urzędu
z ,ednej strony w tym  oelu, aby zapewnić eme 
rytom .nożhwą egz j steneyę, z drugiej strony, aby 
można było szereg w\ służonych pracowników spen 
syomować bez krzywdy dra nich i przez to dc 
konać redUkeyi sił urzędniczych. Tymczasem rzad 
za spran ą ministra Michał M ego tak pogwałcił 
wyraźne .postanowienie ustawy pensy jnei, że rue- 
tyłko już emerytowani funkcyonaryusze nie otrzy 
moją tego, eo  im się słusznie na m ory ustawy 
naieży, ale nadto mdrmo Jiwione jest pensyono- 
wanie dalszych wysłużonych pracowników, którzy 
nadal pozostają na swych stanowiskach. Doszło 
eto tego, że pensywnowani®, które pow.nno być 
życzeniem "-ysłutonych funkcyonaryuszy, stało się 
w skutki nieiposzanpwania ustawy emerytalnej bar 
dzo dotkliwą, a zupełnie niezasłużoną karą dla 
dbtyczacych osobników i sprowadza ich do rzę­
du żebraków, nie mających środków na zaspoko­
jenie chocby najskromniejszych potrzeb życiowych 
Ze zaś postępowanie rządu wobec emerytów iest 
niewątf/iiwern i jaskrawem pogwałceniem ustawy, 
wynika z samego tekstu ustawy emerytalnej, kltóra 
(jostana^ia wyraźnie:

Art 41 ‘ W zelkie zmiany ustaw o  uposażeniu 
funkcyonamiszów państwowych, pociągające za 
sobą zmianę wysokości ich uposażetią, będą au­
tomatycznie w sposób o-dpowiedai stosowane przy 
wymiarze zaopatrzenia emerytalnego

Art 49. Na czas pobierania przez funkcyo- 
naryuszy państwowych w służbie czynnej dodatku 
dlrożyznianego, przvznaje się do  ma tek drożyźniany 
również emerytom, tudlzjeż wdOwom i sierotom 
po funkicyonaryusziach państwowych i emerytach 

ponieważ uposażenie mnkeyonaryuszy w czyn- 
nej służbie składa się z płacy zasadniczej, do 
datku za wysługę lat i studya wyzsze, oraz do­
datku dro. yzcianego, wynika z tego jasno, że 
przy Każuoi a70wem podwyższeniu aoaatku dlrożyź- 
nianego dla > unkcyonaryuszy czynnych, podwyższa 
się automatycznie wymiar emerytury. Dodatek 
Oirożyżniany zaś pod*wyższać nta na mocy ustawy 
z dłnia 13/7. 1921 (Dz. U. Rz. R. Nr. 65 z 31/7: 
15)21) rada ministrów w zależności od1 zmiany 
warunków ekonomicznych. Jako dyrektywy dla u- 
stanowienia wysokości mnożniKa dodatku d ro ­
ży źni anego zapadły na wr.iusek posła Smuiikow

Wiadomości z Bmzacza.
fKorespondencya własna).

Dziwmami dtrogami chadza storawi^db'mość, 
zna'azłszy się na krętych uiiczkacn naszej mie 
ściny. Nasz apel, skierow any w jej stronę z racyi 
nadużyć natury kryminalnej tut. korespondenta 
„h om a p o is k ie -g o a  poza tern nauczyciel^ gim- 
nazyalnego p. MieihalfekiegO,

Za sprzeniewierzenie matcryałów aptecznych, 
'ddaaych orzez A. K P D. na rzecz wychowan­

ków bursy im Głowackiego — o czem pisa 
Iismy w s r o m  czasie obszerniej —- ’\ szczęto 
prze iwko ..-iemu dbchoJzenia i uuuwodiuono nad­
użycia, pozbawiono kierownictwa w bursie, a na­
wet osadzono w kryminale

Intfcrweneye jednak jakiejś tajemniczej a wpły­
wowej ręki spowodowały, że p. Mkćhalsln po 
przymusowej rekreacji w więzieniu w S tanisla- 
wowie, nalazł się na rodności. Dzisiaj połtp.tca 
sobie z obudzenia dobrodusznych obywateli n a ­
s z ł o  grodu, wciąż jeszcze łudzących się w bez 
stronny wymiar sprawiedS iwos; i dla każdego bez 
wyjątku cm zestępcy.

Na razie p. M z bursy ustąpić nie choe i 
nie jest wynchtezonam, ze z w poczęciem  no­
wego ’oku szkolnego nadfeJ pełnie będzie funJr 
cye wychowawcy młodzieży

W tem urzsfcona-uii umacnia go poparcie, u- 
dźielane mu ptrze* szera i „przyja neto politycz­
nego1 dyr. Zydia

Powiadają złośliwi, że przyjaźń pomiędzy ty- 
1111 «dygriiaraaim a h|e iest’ bezinteresowna Przez

statystycznego. Tym a asem  radia nu. Istrów pod­
niosła mnożnik ostatnio uchwałą z 20 10. 1921 
(na 1700 dla Wąsy I doaatku droży/ź tanego), 
a musząc z powodu zmiany warunków ekonomicz­
nych przecież umożliwić egzystencyę pracow d- 
kom państwowych, zaczęła rada ministrów przy­
znawać , doraźne zasiłki1' miesięczne, zupełnie u- 
stawą nieprzewidziane, zamiast podwyższać mnoz 
nik po myśli usiawy i następnych dwukrotnych 
uełw ał sejmowych. Staio się to zupełnie celowo, 
aby i nie dlać czynnym pracowTUtoom tyle, iifeby 
im się należało („zasiłki'' bowiem nigdy nie były 
tak wysokie, jaki byłby dodatek drożyźniany, wy­
mierzony podług dat Urzędu statystycznego') i 
oozbawić emerytów poboru wyższego, a należnego 
im ustawowo dodatku drożyzn lanego Jest to naj 
oczywistsze pogwałcenie ustawy, bo czy to się 
nazywa „dodatek drożyźniany", czy  tez ..doraźny 
zasiłek", to stadowi to w każuym ra /ie  zwiększe­
nie uposażeń czynnych funfecyonaryuszów, a tem 
samem powurao po myśli art. 41 ustawy emery­
talnej być stosowane przy wymiarze zaopatrzenia 
emerytalnego.

Od' 1 lipce b. r .  zmieniła nawet rada mini­
strów nazwę „dbraźnego zasiłku" na „dodatek 
miesięczny" i „dodatek wyrównaw czy". Skoro za­
tem jedna część dodatku (39 proc. uposażenia) 
jest „dodatkiem  miesięcznym", a druga część 
(70 proc. uoosażema) ,0 0 datkiem wyrównaw­
czym1 (co on ma „wyrównać"? — chyba tylko 
uposażenie), to tero samem partycypować mają 
w tem i emeryci Skoro zaś to się rja  dzieje, 
to  jest to  wbrew ustawie z krzywdą najbiedniej 
szych paryasów społeczeństwa, t. j.

Opinia tut u ra s ta  dom aga się stanowczo od 
m.arodainych czynników, aby eabrały się osta­
tecznie dó „zlikwidowaria" tak paiia Zycha jak 
i p. MiCłiaiJrifcgo.

Wiec ludowy w zagłębiu naft. 
w Ry^pem,

W dniu 30 lipea b r  o ib y ł się w zagłębiu 
nafto'.: em w Rypnem wiec w sprawie sytuacyi 
w państwie. Refc-row^ał stkr. okręg, z Borysławia 
tow Haluch Rocotnicy przyszif na wiec ze sztan­
darem  P. P. S. W czasie referatu wznoszono kjj. 
kakrotnie okrzyki: Precz z  Korfantym, Precz z 
reakicyą! Niech żyje Naczelnik państwu Posad  
skU Nieen żyje Rząd chłopsko robutniiuzy’

Po wygłoszeniu referatu robotnicy uchwali!! 
następuj acą rezolucyę:

Zgromadzeni robotnicy na wneau w dniu 30 
iipca b. r. uchwalają votum nieufność’ Korfan­
te m u  i potępiają energicznie poiuykę reakęyi, p ro ­
wadzoną na niekorzyść społeczeństwa, oraz o- 
świadiczają, że są kazae) chwili gotowi choć Dy 
do najostrzejszej walki w obronie prawa i demo - 
kracyi

JCom umkjafy.

wdów i sierót. To pogwałcenie ustawy jest tak 
jaskrawa, że gdyby istniał w Polsce Trybunał ad ­
ministracyjny i gdyby emeryci mogli swoja słuszne 
pretensye zaskarżyć, musieliby ponad wszcAą 
■wątpliwość wygrać. Pobize się też siało, żc na

X L IST \ SKŁADKOWE na fundusz strejko- 
wy roootmków budowlanych naieży zwracać naj­
spieszniej, Clowa 6, od 6 — 8 codziennie.

X ROZKAZ STRZELECKI. Członkowie Związ­
ku Strzeleckiego Obwód1 Lwów, nie biorący u- 
dizialu w’ zjaździe krakowskim, stawią się w dniu 
6 sierpnia o  godz. 7 rano w totalni Stow arzyszę- 

em erytó,., aia (Zielona 7), skąd1 z muzyką wojskową udadzą
się na Mszę połową

X ROZKAZ LEGIONOWY. W szyscy b. le­
gioniści, rie biorący udz.ału w zjeźdż‘e krakow­
skim  staw ią się v  ri;d,-iolę dnia 6 sierpnjjir o  godz. 
7 rano w loiraiU Stów. b legionistów (Lieione 7),

posiedketiu z dnia 23 Iipca b. r. uchw :vf! sejmj z muz xxo„;skowŁi udad:zą się nQ uro- 
ustawę, na mocy której rząd me d> dwóch m.e- , zyst ^
siacy zorganizować Tryounał admmistraeyiny. — i A . . .r. T „  , „  n-
Wtedy już p. Michalski cz y 'też  in n y m i .ister nie . t ONI ST ÓW.
będzie mógł gw ałci, ustaw zapomocą wykrętnej Pollt ^ ^ im d u  ztozył na ręoe kpt. S z c z a n e g o  
J fy  łów Karo. E iteflie^  k w tP  100-000 m5(« P- Degenstuck wl. Zakładu

”* ,|Ars“  kwotę 10.000 m'k na pokrycie kosztów

długie bowiem czasy p. Michalski w ykanm ał w 
bursie im. Głowackiego kosztem żołądUiów ucz­
niowskich podśwmki p Zycha. Jako okazałe wie­
prze wracały one do  chlew ta dyrektorskiego, S ta­
nowiąc namacalny dowód oedagogicznych zdob 
ności obydwu wybitnie na polu ho do w ii .^eorzow 
zasłużonych oedagogów.

Kiediy jest mowa o  gospodarce p M w bur­
sie im. Głowackiego, nie zawadzi wspomnieć, że 
druga bursa im. Mickiewicza nie może funkeyo- 
wować z tego powodu, że loka. jej (własność tejże 
buirby) zajęty zosta> na prywatny użytek p. dy­
rektora Zycha-.

I dzieje się to  w czasie, kiedy w Buczac/u 
w potowie spalonym młodzież musi rezygnować 
z nauki z powodu m em ożnośc znalezienia stan ­
cy! i odpowiedniej opieki. Świadczy o tem naj­
lepiej obniżona frekweucya uczniów tut. gimna- 
zyum, Która w porównaniu do lat przedw ojen­
nych spaćPa do zniKomych zupełnie rozmiarów.

Lokal bursj zajmuje p. Zych, mający db roz- 
porządzenia mieszkanie w budynku gimrazualnym, 
poza tem maiący w’szelkm dlane, abv jąójść na za­
służoną emeryturę, prawem k ad e ta  j z jawną 
szkoda społeczeństwa i młodzieży szkolnej.

Za jawną też szkodb młodzieży szkolnej, — 
zwłaszcza żeńskiej — uważać musimy dalsze po­
wstawanie p. dy» Zycha na kierowniczych pla­
cówkach oeddgogicznych. Szczegóły ostatnie cg!za 
minowa la uczenfe ‘w tut 'śercinaryum  są tak dra 
stycznej natury, źe nie nadają się do opubliko 
wania Wiedzą jednak o  u  ich dość szerokie koła 
rodziców i wychowawców.

wyjazdu niezamożnych a odznaczonych b. La 
gienistów. Za tak hojne dary  ‘składamy gorące 
podzi „kowanie.

*  *  *

Wzywamy Wszystkich b. Legionistów chcą­
cych wwjccnać na Zjazd db Krakowi do zg ło ­
szenia się do dnia 3. sierpnia w lokaijł: Związku
b. Legionistów ptrzy ul. Żiefljonej I.. 7, w goć.:, 
17 — 19- Nadzwyczajny pociąg wyjedzie dnia
4. sierpnia wieczorem. Ilość miejsc ograniczo­
na Czas wyjazdu pc damy w aziennita-cn.

*  *  *

Niezamożni, a chcsrw’ wyjechać na Zjazd1 L e­
gioniści zgłoszą się dnia 3. sierpnia o go on  
między 17 — a 19 do kpt. Szczerskiego w lokaja 
Związku u! Ziellpna 7.

3 <? sportu.

M. A. F C. - CZAFNI 2:1 i »:f. Węgierska 
drużyna technidka z Budapesztu okazała śię d o ­
b rą  i eiegarcką drużyna O ile w pierwszym rŁ iu 
z powodu zlej gry napadu Czarnych zwycięstwo 
Węgrów było słuszne, o tyle w drugim dniu po ­
rażka Czarnych nie była zasłużona; przyczynił 
się do niej sędzia.

CZARNI II. - HAKOAH (Stanisławów) 4 0 
Ostatni óiateh o  mistrzc *tvo. Czariu II. uzyskUj 
mistrzostwo klasy B. okręgu lwowskiego.

CZARNI Ili. METAL 3:2.
JUTRZENKA - UNIA 3:1 o  mistrzubiwo kla­

sy C

P ź l l t i e  I P s i l ia m’BjSlad» Nle o szc zea z a icJe drogi. Suknie w ełn iane  4.90U Mp, Bluzki 1.900 (Wp Żakiety b.900 Mp, Poń-  
wfin u  Cxochy, Koszule m ęskie ze f irow e  z 2 koł. 3.600, r' aktyczne 2.200 kalesony, ko łn ierze  tikowe

Mp poleca „PARYŻANKA", Pańska 22 uwaga na firmę i numer 22 obsługa solidna, 3
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B A R D Z O  E L E G 6 U C I O E  U B R A N I A  H F Ę S K S Ł  o d  2 2 . 0 0 0  d o  3 3 . 0 0 0  ^ i p .  
U e K A K b A  R i ą S K I E  p o  1 5 , 0 0 0 — , 1 6 . 0 0 0 — , 1 8 , O O O — , 2 0 . 0 0 0 —  l i p .  
R A G L A E 3Y  2 6 . 5 0 0  d o  3 2 . 0 0 0  JR p . S P O D N I E  5 0 0 0 . —  M p .  U B R A N I A  
d l a  C H Ł O F C O t e  8 . 0  10 i  11. 0 0 0 , K O S Z U L E  I M Ę S K I E  4 . 0 0 0  i 4 . 5 0 0 .

PHIRTPMiY W  SU nn?tF7V w Mikolascha I. piętro
r y i a i L b O i l  U l \ 1 L f t t J  U U J L i O L  I  (d a w d e j sa la  Koła lite ra ck ieg o  oboli KIMA LUX).

mm & awsaOMm im śrim sM B m L w m m m m ffia fss

W O G Ł O S Z E N I A .
IZTCMOWSKI Mieczysław uniaważnia zgubiony do- 
’ Kument wojskowy z 4ó p. p. Strzeicov Kresowych

1042

y
ordynuje ulica W ołyńska k 5
** (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

1" TS8 wenerreane, nlttrne, zaatarzaleS leczy a p * o 7 ^ J t a v » 20

D r. F R IS C fl u iic a  W a ł o w a  11.
1054 L E K A R Z  D E N T Y S T A

D r. M a g o  DATTJSTEIŁ
Lwów, pi. M ary a ek i  I. 5 (dawniej Hotel Francuski).

ić ? ?  kauczukowe i metaiowe 
J  | |  wykonuje na j t an i  ej

mik I .  S o l d a e i e r  Lwu*. S t t M .
1049

W  imtomte sizrisa^a zosiskectoarty 
sklep wyfgUu mięsa wołowego i cielęciny 

przy ul. Łyczakowskie! I. 14 
poa firmą L  E  O  P§ L E I

41 1

m

łuszczarki, trans- 
rnisye, pasy, gazę, m otonr, tu rbiny poleca

„ P I L O T "
ioio IroótB , tfS. B sto rsfso  4 ,

najnowszych systemów, części skła­
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do ro b ó t  ręcznych, poleca

Aleksander MALłMON
btóBif1 m a s z y n  s« T o a  

, L w ( n ' , W a ł ó w a  1 1  A .  
Przyjmuje również maszyny do naprawy

i  ®  'A *? -

k i t  
\ .

Skład rea terya łdw  i fa rb

H S s | z y  H i i b f i e r ,  Lwów, Rynek 3 8
p o l e o a

Na posiewy jesienne!
j y C Ę  n aiid jjn a  w yrodu inż. o h sn t. C h m id le w sk ie p ,

niszczącą zarodniki grzybków pasożytnych na ziarnie jak śnieć, 
murz, zgorzel, rdza itd. i chroniącą ziarno od myszy. 090

99
P r a w d z i w y  s ł y n n y ,  ł u p e k  a s b e s t o - c e m e n t o w y ,  p a t e n t u  
J j u d w i k a  H a t s c h e i C a ,  w y r a b i a n y  z n a j  l e p s z e g o  a s b e s t u  
i  c e m e n t u ;  n a j l ż e j s z e  p o k r y c i e ,  j e d y n e  u z n a n e  b e z -  

1 11 ■ =  s p r z e c z n i e  z a  i s t o t n i e  o g n i o t r w a ł e .  =  ; ==
D ostaw a tego bezkonkurencyjnego  artykułu w każdej ilości na 

wschodnią Małopolskę wyłącznie i jedynie przez firmę;

H O R S Z O W S K I  i S - K A
914 Składy papy, wapna, 

dachów ek i wszelkich

1050

giosu, cementu, gontów, 
innych mat. budowlanych.

LW ÓW , B O ritL A ltrtA  3  (b o c z n a  O a to rco o ).

Księgarnia Lodowa Lwów
S Z A J - Y O O H T  2

p o l e c a  n a j n o w s z e  a ł  y d a v v n i c t w a : 
A. Strug: „Mogiła nieznanego żołnierza".

„ „P ien iądz '.
„ „O dznaka za w ierną służbę"

Jack: L ondon: „Prawo białego człowieka*.
„ „Odyssea Północy".

Z. Kisielewski • „P askarcczka“.
W ielopolska „kontryfalow e lichtarze u św.

Agnieszki*.
T, H ołówko: „Oficer Poi..-ki“.
D o s to je w sk i: „Cudza żona i mąż pod łóżkiem “. 
J . iłoIlaencSer: „.lezu.fi Judasz*.
I, K. K o rzen io w sk i: .P row okator* ,
Ć w lk o w sk i . „Pod Luną".
R a o r t : „W esołe im pertynencje".

„ „Za cesarza".
P rz e c ła w  S m olik : „Z oj-zv/,ny Dzingis Chana* 
K aro l d e C o f t e r : „ Wesęfle bractw o tłustych  gąt>“. 
K. Jędrkiewicz : „.Światki 1 centaury".
J .  H o g o t i o w ' S k i : „ S l a r g a n y  i a u r * .
A. Chmurny „Ciernie śląskie".

Fwam  (Htaowlć przedpłata 
“ “ * 2  n a  s i e r p i e ń !

X
K F
M
1 3

E &
90.1

Hurtowna i detai- 
liczna sprze&aż

szyb do okien
jako też  luster do 

psych, dyamenty do 
krajania szklą w wiel­
kim w yborze poleca 

pu cenach konkurencyjnych
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|  ‘ V £ e d s f < 2 t > i a i ' s ł w c  s p e d y c y j n a

ftabel i S tern^erg
I m a m ,  u l .  3  f T la J a  ! .  9 7 9 - 2

Telefon Nr. 677. Adres lelegr. Gabtlsternberg
Załatw ia przeprow adzki w  kraju 1 zag ra­

nicą w ła sn ym i patentow anym i w ozam i me­
blow ym i u cenach nader przystępnych.

Insert)]cie w dzienniku Ludowym*.

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
we Lwowie ul. Szajnochy 2, gmach To w. kredytowego ziemskiego, poleca k s i ą ż k i  s z k o i r a e  
d o  s z k ó l  f5&lng«sh i o o w r s s e c k s i f  c h *  bajki dla dzieci i najnowsze wydawnictwa 
własne jak i ojme. Księgarnia otwarta .d  godz. 9 rano do 1 w południe i od 4 do ? wieczorem.

te tę p e t DUcadn *90 irtW t i redaktor Mfeowieifci-toy: JAH SZ( IZMREK. -  r/ni^em Artura Ctobtałaaa we Drtwuj, DŁ Sjy*$tusfcfr 18, td . ^ 8 7 * 7


